
WCHODZIMY W PROGI NOWEGO ROKU
Z jakim uczuciem, z jakimi myślami 

wchodzimy w progi Nowego Roku? Czy 
pełni lęku i niepewności praed' tym co 
nas czeka? Czy w niefrasobliwym na­
stroju, „bo jakoś to będzie", czy też 
świadomi rzeczy mających być dokona­
nymi? Bo przypomnijmy sobie progi 
minionych „Nowych Reków", trzy, czy 
cztery ostatnie progu.. Przekraczaliśmy 
je z uczuciem niepewności i nadziei, lę­
ku i smutku, ze zwątpieniem w sercach 
aby mogło być lepiej, abyśmy mogli się 
wydostać z twardych kleszczy dławią­
cego życia kryzysu gospodarczego, aby­
śmy mogli rozproszyć atmosferę ma­
razmu społecznego. Przekraczaliśmy te 
progi na przełomie Starego i Nowego 
Roku z ciężkim sercem i me wesołą 
myślą.

Czy i w tym roku wchodzimy w No­
wy Rok w podobnym nastroju? Nie! 
Coś się odmieniło. Stary Rak był już 
lepszy od swych poprzedników, wydźwi- 
gnął nas z „dna kryzysowego", urucho­
mił tysiące nowych warsztatów pracy, 
zmniejszył biedę, nakreślił obraz lepszej 
przyszłości, ożywił społeczeństwo.

Żegnamy przeto Stary Rek bez słów 
potępienia i przekleństw, bo choć nie 
był jeszcze całkowicie dobrym, choć nie 
zdołał dać wszystkim pracy, przecie nie 
był najgorszym, a nade wszystko na­
tchnął wiarą, iż może być lepiej i to du­
żo lepiej o ile... sami tego będziemy 
chciełi

O ile sama będziemy chciełi... Z takim 
uczuciem wchodzimy w progi Nowego 
Roku. Rozrosła się już dostatecznie w 
społeczeństwie świadomość, iż pomyśl­
ność narodową dzierżymy w swoich rę­
kach, byłe te ręce działały razem, wspól­
nie, by ciągnęły wóz państwowy w jed­
ną stronę, w jednym kierunku, a nie 
szarpały we wszystkie strony. Wchodzi­
my w progi Nowego Roku z poglądami 
skrystalizowanymi na wiele sprawi któ­
re jednoczą cały niemal naród.

Na czoło tych spraw wysuwa się za­
gadnienie obronności, w najszerszym te­
go słowa znaczeniu; zagadnienie drugie 
to sprawa unarodowienia gospodarstwa; 
zagadnienie trzecie — to sprawa oświa­
towa. W rozwiązaniu szybkim tych 
zagadnień, w ich realizacji leży nasza 
pomyślność, nasza przyszłość.

Sceptyk, pesymista powie: słusznie 
— istnieje jednomyślność w poglądzie
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PANIOM I PANOM 
odwiedzającym nasz sklep z o- 
kazji NOWEGO ROKU skła­
damy serdeczne życzenia 

tata i Mirt 

SOSNOWIEC, 
ul. 3-go Maja 21.

na znaczenie tych zagadnień, ale jakie 
wielkie rozbieżności istnieją w poglą­
dach na sposób ich realizacji. Istnieję 
chaos w dziedzinie pojęć ustrojowych, 
w odniesieniu do systemu rządów. Jed­
ni domagają się silnej ręki, ustroju na 
wzór faszystowski czy hitlerowski, inni 
domagają się ustroju demohberałnego,

pięcioprzymiotnifcawych wyborów, jed­
nym, słowem zamiast konsolidacji na­
rodowej obserwujemy rozbicie, rozpro­
szenie.

Trudno zaprzeczyć pozorom tej praw­
dy. Istotnie, wszelkie pozory, u progu 
Nowego Roku — zdają się mówić, iż tak 
jest. Ale są to niewątpliwie pozory.

Najserdeczniejsze życzenia szczęśliwego Nowego
Roku Prenumeratorom, Czytelnikom i Przyjaciołom
pisma

składa „KURIER ZACHODNI'

Noworoczne orędzie kanc. Hitlera
Triumf idei narodowej w Niemczech

MONACHIUM, 31.12. Kanclerz Hitler wy­
dał noworoczne orędzie, w którym przypo­
mniawszy na wstępie, że za parę tygodni 
przypada rocznica 5-lecia kierowania pań­
stwem przez narodowych socjalistów, oświad­
czył m. im:

„Naród, pokonany na polu politycznym, mo­
ralnym i materialnym, przepełniony najgłęb­
szym smutkiem, stał się na nowo dumnym 
mocarstwem. Triumfuje dziś idea narodowa".

Na polu polityki gospodarczej udało się w 
ciągu tych 5 lat przełamać najcięższy kryzjk

Najwidoczniejszą jednak jest zmiana w po­
lityce zagranicznej Rzeszy. Naród, który w 
r. 1933 był zdeptany, pogardzany i pozbawio­
ny praw, dziś jest dumnym i mocnym pań­
stwem, chmoionym przez silne wojsko; To 
nowe niemieckie mocarstwo potrafiło przez 
związki z silnymi przyjaciółmi stworzyć ele­
ment międzynarodowego porządku w przeci­
wieństwie do działań tych ciemnych sił, któ­
re Mommsen określił kiedyś jako „ferment 
dekompozycji narodów j państwa".

Po złożeniu podziękowania swym współpra­
cownikom w partii, rządzie i armii, zwrócił 
się kanclerz również z podziękowaniem do na­
rodu niemieckiego „do tej milionowej masy 
pracujących i tworzących ludzi w miastach i 
po wsiach, kótrzy mi przynieśli w darze swą 
ufną wiarę i na każde zawołanie wypełniał: 
swój obowiązek w stosunku do nowego pań­
stwa".

Mówiąc o pracach nadchodzącego roku, 
kanclerz oświadczył:

„Hislfem naszej pracy będziie wzmacnianie 
narodu na wszystkich odcinkach jego życia- 
Jeśli chodzi o politykę wewnętrzną, znaczy 
to: rozszerzenie narodowo - socjalistycznego 
wychowania, umocnienie narodowo - socjali­
stycznej organizacji. Jeśli o politykę gospo­
darczą — wzmożone tempo wykonywania pla­
nu czteroletniego. Jeśli zaś o politykę zagra­
niczną — wzmocnienie niemieckich sił zbroj­
nych.

Najważniejszym zadaniem 
trzymanie pokoju".

Nikt się nie mógł łudaić, aby zespole­
nie w działaniu, wziąwszy pod uwagę na 
sze charaktery, mogło stać się z dnia na 
dzień, aby „święta zgoda" zapanowała 
w krótkim czasie, skoro się zważy dziar 
łanie „testamentów" politycznych z lat 
przedwojennych i wo j ennych, skoro się 
zważy na nasze położenie geopolityczne 
powodujące łatwe przenikanie różnych 
nowinek „ideowych".

Nikt przeto nie miał złudzeń, w chwi­
li rzucania hasła konsolidacji narodo­
wej, aby mogło się ono zrealizować w 
przeciągu kilku miesięcy. Raczej wła­
śnie można było przewidywać atak na 
tę... konsolidację. I ten atak istotnie zo­
stał podjęty, śmiemy twierdzić jednak, 
że ślizga się on po powierzchni żyda, po 
łatwiznach demagogia, że nie sięga do 
zdrowego rdzenia społeczeństwa, że 
istotna konsolidacja w odniesieniu do 
realizacji konkretnych zagadnień naro­
dowych postępuje naprzód, powoli 
wprawdzie, ale nieustannie. Bowiem 
zdrowy instynkt powiada, iż jest to ko­
nieczność, iż jest to palący nakaz ch wli.

I z takim przeświadczeniem wstępu­
jemy w progi Nowego Roku, życząc so­
bie, aby rok 1938 był jeszcze lepszym 
od przebytego.

S. A.

jest u-
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Serdeczne życzenia NOWO­
ROCZNE przesyła — swej Sza­
nownej Klienteli Sosnowca 
i Będzina firmaW. CYPLIŃSKI w

w obawie przed rozstrzelaniem
RYGA, 31.12. Przybyli z Moskwy po­

dróżni opowiadają rewelacyjne szcze­
góły o samolocie śmierci, jak nazywany 
jest w Moskwie samolot, który wraz z 
Lewoniewskim i jego towarzyszami za­
ginął w podbiegunowych pustyniach lo­
dowych.

Lewoniewski, mimo, iż był jednym z 
najwybitniejszych lotników sowieckich, 
uważany był ostatnio przez komisarza 
Jeżowa za człowieka niebezpiecznego ze 
względu na jego polskie .pochodzenie. 
Lewoniewski znał wszystkie tajemnice

wojskowe Kremla oraz wszystkie stra­
tegiczne bazy lotnicze Sowietów. Jeżów 
postanowił go się pozbyć.

Na parę tygodni przed podjęciem lotu 
z Moskwy przez biegun do Kalifornii 
Lewoniewski miał być aresztowany i o- 
czywiśde, stracony.

Lotnik zdawał sobie sprawę z grożą­
cego mu niebezpieczeństwa. Zwrócił się 
więc do Jeżowa z prośbą, aby nie ska­
zywał go na śmierć przez rozstrzelanie 
i oszczędził mu haniebnej śmierci „wro­
ga ludu" a ukochanej matce wielkiego

LEKARZ SPECJALISTA 
CHORÓB USZU, NOSA I GARDŁA 

Dr. Maw Dii osi
b. asyst. Kliniki usznej w Katowicach 

(kier. dr. Górny) 
osiedlił się

W SOSNOWCU, UL. 3-go MAJA 31. 
Godz. przyj. 10—12 i 16—18.30.

Noworoczne orędzie Roosevelta
przeciw 60 rodzinom — milionerów

WASZYNGTON, 31.12. Ofensywa prezy­
denta Roosevelta przeciwko monopolistyczne­
mu stanowisku grupy wielkich p-ze -v»łoiw- 
ców ; finansistów w gospodarstwie Stanów 
Zjednoczonych staje się coraz ostrzejsza. 
Główna uderzenie spdoziewane jest w nowo­
rocznym orędziu prezydenta do narodu.

Zapowiedzią treści tego orędzia było wczo-

wnętrznych Ickesa, który oświadczył, że siły 
skoncentrowanego w nielicznych rękach ol­
brzymiego bogactwa muszą być podporządko­

wane ustawom państwowym podczas przyszłej 
sesji kongresu.

Ickes za główną przyczynę spadku koniun­
ktury iw Stanach Zjednoczonych uważa „oku­
pacyjny strajk 60 rodzin", które opanowały 
całkowicie życie gospodarcze Stanów Zjedno­
czonych. Powstał ostry konflikt między potę­
gą złota, a potęgą instyntfcu demokratyczne­
go. Wałka będzie przeprowadzona aż do koń­
ca, aż zwycięży albo plutokracja, albo demo­
kracja, inaczej 60 rodzin milionerów lub .120 
milionowy narów amerykański.

bólu i pozwolił umrzeć mu śmiercią lot­
nika.

Jeżów porozumiał się ze Stalinem i 
postanowił pozbyć się Lewoniewski ego 
oraz kilku innych podejrzanych lotni­
ków w perfidny sposób, pozwalając im 
popełnić zgoła niezwykłe samobójstwo.

Oświadczył Lewoniewskiemu, że go­
dzą się na odbycie przez niego lotu nad 
Biegunem pod tym jednak warunkiem, 
że nie będzie on brał udziału w samych 
przygotowaniach lotu, a szczególnie apa­
ratu. Jeżów zawiadomił Lewzai-iewskle­
go, że aparat będzie miał jakiś defekt 
i ulegnie katastrofie.

Lewoniewski wraz z towarzyszami, 
wystartowawszy z Moskwy, wiedział, 
że aparat ma jakieś uszkodzenie i że prę 
dzej. czy później musi runąć. Termin 
katastrofy był tak obliczony, że samolot 
runął w niezbadanej pustyni podbiegu­
nowej i nie ma nadziei, aby ktokolwiek 
mógł go odnaleźć.

P. Prezydent
NIE BĘDZIE PRZYJMOWAŁ ŻYCZEŃ

WARSZAWA, 31.12. (TeL wł.) Z powodu 
niedyspozycji p. Prezydenta R. P uroczyste 
składanie życzeń noworocznych na zamku 
królewskim w dniu 1 stycznia rb. nie odbę­
dzie się. P. Prezydent przebywa w Spalę.

Dziś 12 stron i dodatek: Kalendarz na 1938rok Cena eg z. 10 gr.

KugR Zachódni
__ S1q2____________________________________________ ____ ____________________________________ - .

i I e 0 fł /> E°K XXK Sobota 1 i Niedziela 2 stycznia 1938 r. Nr. 1 I Pr^r.nmerata miesję-

ZZ I ■fi HB 81 £J| \\ Adres Redakcji i Administracji: Sosnowiec, I PKO ^09 719 1 Opłata pocztowa przesyłką po- ^.50Z I W I 1 I 1 fH Piłsudskiego 4. Telef.: Red. 61064, Adm. 61078 | A .11.U. IZ ( uiszczona gotówką CTtow«

Z WIARĄ W LEPSZĄ PRZYSZŁOŚĆ
ti7r*uork7iiuv \xt Donri Mnnrrrn onini



2 ■ f’.i <-'• ZACHODNI” sobota, 1 stycznia 1&38 roku !fr. 1.

Sowieckie łodzie podwodne nad Jangtse
Broń i amunicja dla Chin z Rosji sowieckiej

LONDYN, 31.12. Z Szanghaju dono­
szą, że do Chin napływają . transporty 
techniczne z Sowietów. Ostatnio prze­
wieziono rozebraną na części flotyllę 
małych łodzi podwodnych. Transport 
przybył drogą lądową nad rzekę Jang- 
tse, na zachód od Ankingu. Poza tym 
Sowiety dostarczyły ostatnio Chinom 
12 ć źólgów ziemnowodnych, które mo­
gą poruszać się po ziemi, albo pływać 
po rzekach jako nadzwyczaj silne i sku 
teczne monitory.

Z Tsingtao donoszą, że oddziały chiń­
skie nadal pustoszą miasto, japończycy, 
zamieszkali tani, żyją w trwodze i ukry 
wają się, chcąc uniknąć śmierci. Wielu 
z mich ucieka w popłochu. Wszyskie już 
niemal fabryki, zakłady i sklepy ja­
pońskie zostały zniszczone. Oddziały 
chińskie opuszczą niebawem miasto.

Porządek w Tsingtao utrzymują od­
działy ochotników, rekrutujących‘się z 
pośród cudzoziemców.

ZASADY ROZEJMU
Ze źródeł dobrze poinformowanycli 

i zasługujących na zaufanie podają, że 
„ostatnia próba pojednania, podjęta przez

ambasadora niemieckiego w Chinach 
opierała się na następujących zasadach: 

Porozumienie gospżdrcze chińsko-ja- 
pońskie, uprawniające Japonię dó współZAPAMIĘTAJ SOBIE DATĘ!

5 stycznia 1938 r. o godz, 21-ej 
w salach recepcyjnych Województwa w Ka­
towicach •— najwytworniejsza i najweselsza 
zabawa karnawałowa Syndykatu Dzien­
nikarzy Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego

udziału w gospodarowaniu surowcami 
chińskim:, zapewniając Japonii współu­
dział w ciach, komunikacji i transporcie

Chiny miałyby przystąpić do paktu 
antykemintemowskiego.

Na terenach, zajętych dotychem 
przez Japończyków, pozostałyby garni­
zony japońskie.

W niektórych strefach utworzonoby 
obszary zdeonilitaryzo-wane.

W Mongolii Wewnętrznej utworz-c- 
noby rząd niezależny.

Szereg warunków kończy się proje­
ktem, by Chiny wypłaciły Japonii od- 
szokdowanie wojenne.

Udaremniony zamach na Stalina

PODZIĘKOWANIE

Wielce Szanownemu. Dokto­
rowi J. Ficenesowi, za szczęśli- • ; 
wą operację żony mojej, skła- <!
my n-iserdeczniejsze podzięko- •
wanie

Kiersztejnowie. g

Masowe aresztowania w
RYGA, 31.12. W Moskwie krążą pogłoski o 

wykryciu nowego spisku na życie Stalina, zor­
ganizowanego przez oficerów, garnizonu* mo­
skiewskiego. Wśród oficerów-pułków czerwo­
nej’ armii okręgu moskiewskiego, jak również 
' pracujących w biurach wojskowych rozpo­
częły się masowe aresztowania, a jednocze­
śnie niektóre pułki odesłano pośpiesznie na
prowincję, zastępując je wojskami, których 
wierność nie nasuwa najmniejszych podej­
rzeń. Wśród aresztowanych znajduje się sez- 
reg oficerów sztabowych, m. in. pułkownicy: 
Panikow, Ossipow, Smagulin i Smolili.

Stalin nie opuszcza pałacu kremlińskiego.

garnizonie moskiewskim
Warty na Kremlu zostały zdwojone, a straża­
kom wojskowym przydzielono ponadto agen­
tów. GPU...................................................

Według krążących pogłosek kilku organiza­
torów zdołało zbiec za granicę. W pościg za 
nimi wysłano najzdolniejszych agentów GPU. 
Ńa zachodnich granicach Sowietów zaostrzo­
no kontrolę i wzmocniono posterunki granicz­
ne. Również na granicę ruittusńką przysłano 
oddziały milicji GPU, zauważono bowiem, iż 
ostatnio zdąaają w tę stronę większe ilość’ 
chłopów, którzy oczekują na zamarznięcie
Dniestru, aby po lodzie przeprawić się na 
stronę rumuńską.

Lekarz - Dentysta
Mi IlItEIKZ 

powróciła 
przyjmuje od godz. 9—12 i 18—21

Telęf. 618-94 7066

7 górników
ZASYPANYCH ZWAŁAMI WĘGLA
W kopalni Giesche w Nikiszowcu w ub. 

czwartek nastąpił silny wstrząs, który od­
czuto ną dużej przestrzeni tak w podziemiach 
kopalni, jak i na powierzchni.

Wskutek wstrząsu zawalił się w pokładzie 
dolnym na poziomie 450 m. chodnik,

’? górników.
Rozpoczęto natychmiast akcję ratunkową i 

wydobyto ciężko rannego górnika Augustyna 
Gendasza z Szopienic, a następnie Wiktora 
Krzostę, który w chwilę później zmarł.. Z ko­
lei wydobyto trzeciego ciężko rannego górni­
ka Pawła Szmelcyza.

Czterej pozostali górnicy, przebywają do, 
tej pory pod zwałami węgla i nie dają znaku 
życia.

Energiczna akcja ratunkowa prowadzona 
jest bez przerwy.

Maruszeczko zbiegł
czy też zamarzł w lesie?

WARSZAWA, 31.12. Poszukiwania 
przez policję groźnego bandyty Nikifo­
ra Maruszeczki nie dały dotychczas po­
zytywnego wyniku. Maruszeczko zagi­
nął bez śladu. Obława, przeprowadzona 
na terenie województwo Kieleckiego od 
dnia 23 grudnia pożostaję nadal bez po- 
żżądanego rezultatu.

Jest możliwe, źe Maruszeczko. który 
był odziany w lekkie ubranie, zrzucając 
w dodatku jesionkę w czasie ucieczki 
przed policją, w chwili, gdy złapano Ka- 
szewiaka — zamarzł na śmierć w lesie,

KASZEWIAKOWI
W SZPITALU ODJĘTO NOGĘ

WARSZAWA, 31.12. Władze sądowo- 
śledcze, które prowadzą dochodzenia w 
sprawie -znajdującego się w szpitalu w

Radomiu baraiiyty Kaszewiaka, zażąda-
ły akt Wszystkich spraw karnych Ka- 
szeWiaka, znajdujących się w sądach o- 
kręgciwych szeregu miast prowiircjanal­
nych, a m. in. w Katowicach i w Kra­
kowie; ' Pięć spraw przeciwko bandycie 
KastoWiakowu połączonych ma zostać w 
jeden proces. Wśród tych spraw znaj­
duje sie m. in. sprawa o zabójstwo 
przechodnia w Katowicach i o zabój­
stwo wywiadowcy w Warszawie i Kra­
kowie, jak również sprawa za stawia­
nie oporu Z bronią w ręku policjantom 
na szosie nadmorskiej. Kaszewiakowi 
girczi kara śmiehsi. Proces odbędzie się 
przed Sądem okręgowym w Radomiu 
po powrocie Kaszewiska do zdrowia, kto 
ry ostatni przeszedł operację amputa­
cji nogi.

Złoża rudy żelaznej
W WOJEWÓDZTWIE KIELECKIM
ŁÓDŹ, 81J12. W ub. roku jeszcze odkryto 

dość bogate złoża rudy żelaznej na terenie 
gminy Rudniki, Bolesławów i Osjaków pow. 
wieluńskiego i władze wojewódzkie nadały u. 
prawniehia górnicze dla eksploatacji i odkry­
tych pokładów ldlka firmom, z pośród któ­
rych największe tereny przejęło Tow. meta­
lurgiczne W Częstochowie.

W sierpniu 1957 r. odkryto dalsze pokłady 
rudy żelaznej, tym razem na głębokości zale­
dwie kilku metrów na terenie gminy Praszka 
i częściowo Dzietrzkowice pow. pekińskiego, 
tak że posiadacze gruntów, chłopki we wła­
snym zakresie poczęli wydobywać rudę i prze­
wozić ją na potrzeby hut górnośląskich. Wre­
szcie pokłady rudy żelaznej ujawniono w yo. 
wiecie radomszczańskim na pograniczu po­
wiatu piotrkowskiego, opoczyńskiego i koń­
skiego.

Badania geologiczne prowadzone przez wo­
jewódzkie komisje » Łodzi i Kielą potwier­
dziły obecność pokładów rudy żelaznej w oko- 
Iicy Opoczna, Chlewisk, oraz innych gmin.

Pierwsze. nadania górnicze zostały już t»- 
dzielone przez władze wojewódzkie firmom 
Elibor i Huta Pokoju. W związku z rozpoczę­
ciem prac górniczych liczni małorolna lub bez­
robotni znajdą zatrudnienie.

L. W O L F F

W pogoni za ojcem
^POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

Autoryzowana adaptacja Eugieniusza Bałuckiego

126) -------
W tym momencie za ramieniem sta­

ruszka zjawiła się przygarbiona, głucho 
pokasłująca kobiecina.

— A to co? Może z policji? — za­
pytała nieufnie.

— Nie.
— Napewno nie?
Daniel wsunął w jej dłoń pięciozłoto­

wą monetę.
— Naipewno nie z policji —‘ ożywiła 

się kobiecina i zaczęła mówić już innym 
tonem. — Dziękuję pięknie. Proszę ła­
ski wielmożnego pana, ten stary z na­
przeciwka i ta młoda dziewczyna, co to 
niby przy nim jest tó oni dzisiaj ra- 
niutko odjechali. A jakże. Taksówką 
odjechali.

Daniel uczuł dławiący Skurcz w gar-

— Zabrali Jakie rzeczy ze sobą? — 
zapytał ochryple.

— Tego nie widziałam. Czego nie wi 
działam, tego nigdy nie powiem, proszę 
łaski pana...

— Chodź — przerwał Ryszard wyle­
wnej kobiecie i wziął Daniela pod ra­
mię

Zeszli ze schodów i na ulicy zatrzy­
mali się.

— Rozumiesz co? — żapytał zrozpa­
czony Daniel.

Brat milczał. —
— Zajdźmy do właściciela domu — 

zadecydował Daniel, oglądając wąski 
front ubogiej kamienicy. —• Tu. Może 
on coś będzie wiedział.

* * #
Pan Pietrzak, opasły, z aipoplektycz- 

ną szyją —nie wiedział nic. Mieszka­

nie jest zapłacone do pierwszego lipca, 
a reszta go nie obchodzi. Po wszelkie 
inne informacje najlepiej się udać do 
policji.

Daniel postanowił jechać do hotelu. 
Mcże tam jest jakaś wiadomość od oj­
ca, jakieś wyjaśnienie.

W hotelu nie było nic.
Z pokoju brata zatelefonował do swe 

go mieszkania. Odpowiedziała mu pan­
na Woydyńska — również mc.

— Odjechał! — zawołał Dańiel i gro 
źnie spojrzał na brata, który palił, sie­
dząc wygodnie w klubowym fotelu. — 
Odjechał...

— Jednak ruscyło go poczucie hono­
ru. Ukrywa się teraz.

Daniel przykrył oczy dłonią.
— Ja go wypłoszyłem — powiedział 

jakby do siebie.
Ryszard wstał ociężale, przeszedł się 

parę razy po pekoju, wreszcie zatrzy­
mał się przed bratem,

— Na przyszłość masz dobrą naucz­
kę, Dan. Nie wolno być takim cieka­
wym. Nie wolno igrać z losem. To po­
woduje niesłychane następstwa.

Daniel nie odzywał się. Ta godzina 
złamała go.

Brat znów podjął wędrówkę po poko­
ju, dojrzewało w nim jakieś ważne po­
stanowienie. Czasem się zatrzymywał, 
spoglądał zukosa na Daniela, wahał się 
wyraźnie, potem robił znów kilka kro­
ków i przystawał.

— Chcę ca coś powiedzieć, Dan.
Daniel siedział nisko pochylony i nie 

podniósł głowy.
— Chcę ci ,po wiedzieć, że jestem go­

tów ponieść wszystkie konsekwencje te 
go wypadku. Nasz ojciec żyje, więc nie 
chcę mieć więcej praw od ciebie. Nie 
jestem lordem Tyronnel. Jestem Ry­
szard Barker, a ty — Daniel Barker- 
Nasze prawa są równe.

Daniel wyprostował się i spojrzał brę 
tu prosto w cezy.

— Przekręcasz wszystko, Ryszard 
Wcale nie poto szukałem ojća, by móc 
k5vestionować twoje prawa.

Ryszard uśmiechnął się z niedowie 
rzaniem.

(•U 3 "Q)
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Znieważenie księdza-Polaka
Nie wystarczy wyrok sądu gdańskiego

Głośna już sprawa zajścia, którego o- 
fiara padł w Gdańsku kapłan polski ks. 
Leon Bemke — o czym pisaliśmy wczo­
raj — tak się w szczegółach przedsta­
wi®:

Ks. Leon Bemke ze Zgromadzenia 
księży Pallotynów udał się w wigilię 
Bożego Narodzenia na Westerplatte, a- 
żeby wysłuchać spowiedzi tamtejszej 
załogi polskiej i być tam na „opłatku". 
Około godtz. 11 m. 30 ks. Bemke oczeki­
wał przed dworcem w Gdańsku na 
tramwaj do Nowego Portu. W piewnej 
drwili ks. Bemke zauważył, iż dwóch 
młodych ludzi zaczęło napastować pol­
skiego listonosza w mundurze. Listonosz 
niósł w obu rękach jakieś paczki i nie 
mógł się bronić. Ksiądz uznał za swój 
obowiązek wystąpić w obranie napasto­
wanego. Wesawał więc owych osobników, 
by udali się z nim na odwaeh policyjny, 
znajdujący się w pobliżu Elizabethkir- 
chengasse. Tymczasem na placu przed 
dworcem, gdzie panuje duży ruch, a nie 
ma wcale posterunku policyjnego, utwo­
rzyło się zbiegowisko. Korzystając z 
zamętu napastowany listonosz polski 
znikł w tłumie i po dziś dzień nie dało 
się go odszukać. Ksiądz Bemke pozostał 
sam z napastnikami, którzy poszli z nim 
kilkanaście kroków, przy czym jeden z 
nich głośno wymyślał na Polaków: „Ihr 
Polaken, was wollt ihr im deutschen 
^anzig? Rams aus Danizig!...*4

Publiczność, złożcna z Niemców sta­
nęła oczywiście po stronie awanturni­
ków. Ktoś z tłumu podszedł do nich i o- 
świadczył, iż w razie potrzeby zezna, że 
na nikogo nie napadli. Napastnikom do­
dało to odwagi. Jeden z nich, Herbert 
Neubaiuer, usiłował parokrotnie uderzyć 
ks. Bemkego w twarz. Ksiądz jednak 
ciosy odparował. Wówczas Neubauer u- 
sałował zniknąć, ksiądz udał się za nim 
i na Altsadtischen Graben, natpokawszy 
przechodzącego policjanta, .prosił go, by 
mu pomógł odprowadzić napastników 
na odiwach. Policjant uczynił to i szedł 
na odiwach mając Neubauera z lewej 
strony, księdza zaś z tyłu.

W pobliżu odwachu Neubauer nagle 
odwrócił się i uderzył ks. Bemkego pię­
ścią w twarz. Ksiądz zalał się krwią. 
Policjant, widząc to zachował się spo­
kojnie i zupełnie nie reagował. W tym 
czasie wyszło z odwachu dwóch „Schu- 
po“ i odprowadziło Neubauera na od- 
wach. Zgłosiło się jednocześnie trzech 
świadków zajścia, którzy stanęli po stro­
me księdza Beaikiego. Spisano protokuł- 
Ks. Bemke po obmyciu skrwawionej
twarzy udał się na Westerplatte. Po po­
wrocie do Gdańska poddał się Oględzi­
nom lekarskim. Stwierdzono silne opueh 
męcie twarzy, dwie ramy tłuezcne i lek­
kie uszkodzenie kości nosowej.

Dnia 28 grudnia odbyła się rozprawa 
sądowa w trybie przyśpieszanym w obec 
mości przedstawiciela Generalnega Ko­
misariatu R. P. ip. Hankowskiego. Oka­
zało się, iż Neubauer jest urzędnikiem 
Senatu Wcinego Miasta. Oskarżał go z 
urzędu prokurator. Starano się udowod­
nić, iż oskarżony był pijany. Sprowar 
dzono nawet świadka, który twierdził, 
iż napastnik krótko przed zajściem wy­
pił z Neubauerem cztery piw® i cztery 
koniaki. Zniknięcie listonosza prokura­
tor wyjaśniał w ten sposób, iż widocznie 
usnął om całe zajście za zlikwidowane i 
że interwencja ks. Bemke była niepo­
trzebna.

Prokurator właściwie nietyle oskar­
żał Neubauera, ile go bronił i zażądał w 
końcu skaaaańa go na 100 guldenów

zwala sobie napastować polskiego pocz- 
tyliona i znieważać boleśnie księdza pol­
skiego. Oczywiście wyrok sądowy nie 
wyczerpuje sprawy. Opinia publiczna w 
Polsce musi domagać się satysfakcji od 
władz gdańskich.

Ulica Piłsudskiego w Paryżu
panteonu dla obcych geniuszów — rada 
miejska Paryża postanowiła uczcić pa­
mięć Józefa Piłsudskiego przez nadanie I 
jego imienia jednej z ulic miasta, — 
czcząc bowiem wielkiego syna Polski, — 
Paryż odda hołd tym samym całej Pol­
sce".

Po przemówieniu radnego Brandona 
wniosek powyższy został przegłosowany 
przez powstanie z miejsc, przy gorących 
oklaskach.

W zakończeniu radny Brandon oświa­
dczył, iż w radzie miejskiej nie skon­
statowano dotąd nigdy tak poważnej 

‘ większości.
Od głosowania powstrzymali się je­

dyni o komun'«ci.

Polityka Gdańska
W ROKU 1937

„Koelnische Zeitung" zestawia bilans 
polityki Gdańska na rok 1937 i stwier­
dza na odcinku wewnętrzno-politycz- 
nym same sukcesy, których punktem 
szczytowym było rozwiązanie wszyst­
kich partyj i zakaz zakładania nowych 
partyj.

Autor z dumą przyzmaje, iż system 
autorytatywny jest w Wolnym Mieście 
w praktyce już w zupełności zrealizo­
wany, że konstytucję gdańską ograni­
czono do minimum i że w przyszłości je­
szcze będzie ona skrócona, i czyni wy­
raźną aluzję do możliwości rychłego roz 
wiązania sejmu gdańskiego.

Autor przyznaj e otwarcie i niemał 
z wdzięcznością, że udało się tego doko­
nać tylko dzięki pohtyee polskiej, „dzię­
ki rezerwie Polski co do wewnętrznej 
ewolucji Gdańska". Gdyby Polska była 
się podjęła roli żandarma wobec Gdań­
ska, tak jak to pierwotnie projektowano 
w Genewie — pisze wspomniany autor 
dalej — nigdy nie byłoby stało się to 
możliwe. Lecz Polska wyrzekła się tej 
roli, wobec tego Gdańsk niejako z 
wdzięczności za to zobowiązał się do do- 

i chowania wszelkich praw przysługują­
cych Polakom w Gdańsku i do kontynu- 
odwania polityki porozumienia z Polską.

PKO
Składa życzenia noworoczne 
wszystkim swoim klientom

B. premier Litwy
za porozumieniem z Polską

skandynawskie — jest trudne do 
zrealizowania.

Zaznaczając, iż realizacja związku, 
składającego się z Litwy, Łotwy, Esto­
nii i Polski, napotyka na trudności ze 
względu na stanowisko Litwy. Dr. By­
stras oświadczył z naciskiem:

„Lepiej szukać jakiegokolwiek bądź 
modus vivendi z Polską, aniżeli 

ryzykować los państwa".
Należy zaznaczyć, że jest to drugie 

tego rodzaju wystąpienie dra Bystrasa.

NOWY ETAP W ŻYCIU

grzywny i 20 dni aresztu. Sąd jednakże 
karę taką uznał za niewystarczającą i 
skazał Hermana Neubauera na 150 gul­
denów grzywny i 30 dni aresztu.

Całe to zajście doskonale maluje wa­
runki bezpieczeństwa w Wolnym Mie­
ście. gdzie nawet urzędnik Senatu po­

Rada miejska miasta Paryża na ple­
narnym posiedzeniu uchwaliła^ na wnio­
sek radnego Brandon nazwać jedną z 
ulic Paryża ulicą Józefa Piłsudskiego.

Przebieg posiedzenia rady miejskiej 
i krótka debata, jaka wyłoniła się nad 
propozycją radnego Brandona, stały się 
okazją do podniosłej manifestacji na 
rzecz Polski, przyjaźni polsko-francu­
skiej, jak lówuież do hołdu pamięci 
Marsz. Piłsudskiego.

Radny Brandon w pięknym przemó­
wieniu zwrócił się do rady miejskiej, 
by „w imię przyjaźni Polski dla Francji, 
w imię tej gościnności wobec obcych 
wielkości, która swego czasu skłaniała 
nawet Rzymian do otwierana swego

Katolicki „20 arnzus" zamieścił wy­
wiad, udzielany współpracownikowi to­
go dziennika przez b. premiera dr. L. 
Bystrasa. Na zapytanie, jak zapatruje 
się na bezpieczeństwo trzech państw 
bałtyckich, dr. Bystras wyraził pogląd, 

że bezpieczeństwo tych państw — 
może być zagwarantowane jedynie 
przez rozszerzenie ich związku na 
Polskę, gdyż rozszerzenie związku 
na północ — na Finlandię i państwa

Ostatnie w-ypadki w Bukareszcie wskazują 
dość jasno, że Rumunia weszła w stan powa­
żnego przesilenia wewnętrznego i że ci, od któ 
rych w dużej mierze zależy los państwa, o- 
brali drogę, zmierzającą do rządów autoryta­
tywnych.

świadczy o tern sam fakt powołania do ste­
ru rządów gabinetu Goga Cuza. Jest to gabi­
net mniejszości parlamentarnej, rozporządza­
jący w izbie posłów znikomą liczbą głosów. 
Początkowo wydawało się, że gabinet ten li­
czyć może na poparcie stronnictwa narodowo- 
chłopskiego (caranistów), ponieważ niektó­
rzy członkowie prawicy caranistycznej weszli 
do rządu. Dzisiaj jednak stało się rzeczą jasną 
że u caranistów dokonała się secesja i że se- 
cesjonieci działają na własną rękę: przywódca 
caranistów, Mania, przechodząc zdecydowanie 
do opozycji, wykluczył ich oficjalnie z partii. 
W ten sposób gabinet chrzeeeijańsko-demo-

narodu rumuńskiego
kratyczny Gogi rozporządzać może w parla­
mencie co najwyżej trzydziestu głosami.

Jest wobec tego rzeczą jasną, że prof. Goga 
ma zamiar rządzić bez parlamentu. W Buka­
reszcie oczekują też rozwiązania nowowybra- 
nych izb z dnia na dzień. Nowe wybory będzie 
prawdopodobnie w marcu 1938 r. przeprowa­
dzać rząd prof. Gogi.

Gabinet rumuński zaraz w pierwszej swej 
deklaracji zapewnił uroczyście o swojej wier­
ności i poszanowaniu dla postanowień konsty­
tucyjnych. Stało się to w środę wieczorem, w 
czwartek rano zaś nie ukazały się już trzy 
dzienniki bukareszteńskie: „Dimiueata", „A- 
deverul“ i „Lupta" — wszystkie trzy o cha­
rakterze liberalno-demokratycznym, wszystkie 
trzy w tej chwili opozycyjne, wszystkie trzy 
należące do czołowych j najbardziej poczyt­
nych pism rumuńskich. Kto gdziekolwiek na 
świecie przyglądał się chociażby z daleka te- 
/chnice przewrotów autorytatywnych, ten zda- 

je sobie sprawę, jakie znaczenie i jaką wymo. 
wę posiada zawieszenie pism opozycyjnych.

Autorytatywne rządy prof. Gogi nosić bę­
dą charakter wybitnie prawicowo-nacjonali- 
styczny i antysemicki. Nie bez powodu na pier 
wszych fotografiach z Bukaresztu, przedsta­
wiających nowego premiera w scenie podzię­
kowania zebranemu tłumowi za owację na 
swoją cześć, widnieje on z ręką wzniesioną 
do góry na wzór pozdrowienia faszystowskie­
go. Nie bez powodu rozeszły się pogłoski o 
bliskiej wizycie w Rumunii gen. Gceringa, nie 
bez powodu prasa niemiecka powitała z rado’ 
ścią powstnie tego właśnie gabinetu.

W polityce zagranicznej nowy rząd rumuń­
ski kroczyć ma śladami swego poprzednika 
premiera Tatarescu. Najbliższe dni przyniosą! 
niewątpliwie wyjaśnienie i innych spraw, m. 
in. i stosunku nowego rządu wobec mniejszo­
ści narodowych.
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TAJEMNICA TERUELU
Sałamaaka, • w grudniu.

*edną z największych, niespodzianek, jakie 
zgotowała czytelnikowi europejski fana wojna 
hiszpańska w tygodniu poświątecznym, była 
zaciekła ofensywa czerwonych na najbardziej 
zagrożonym froncie, pod Teruelem,

Można się było bowiem spodziewać,‘wszyst­
kiego, tylko nie tego,, że po generalnej prze­
granej na północnym froncie, czerwoni zdecy­
dują się na niezwykle ryzykowną ofenaywę, j 
która na wypadek kontrofensywy białych -mo­
gła nie tylko spalić na panewce, ale tym 0- 
statnim w przeciągu kilkunastu- godzin przy­
nieść niedawną stolicę- rządil p/Negrina’.,.. Wa­
lencję, oddaloną od . Teruehi zaledwie 9 nie­
spełna 130 km.

Bez względu na to, czy Teruel’-zostanie od­
zyskany przy pomocy przeważających sił bia­
łych czy też nie, trzeba stwierdzić, że ofenzy- 
w-a czerwonych udała się’ na. całej linii I jeśli 
nie zwaliła na głowy żołnierzy gen Franco 
sromotnej klęski, znacznie poważniejszej ód u- 
padku Teruelu, to głównie dlatego, że podob­
nie jak w toledańskim Alkazarze, jak w Ovie- 
do, kolumny czerwonych i na tym froncie na­
trafiały na zdecydowanie bohaterską postawę 
ze'wsż4<T ótoężonych oddzi-ałków.

Nie natęafiły natomiast zupełnie na kontr- 
ofónżywę; I studiując' komunikaty 'głównych 
sztabów walczących że śobś, 'bratnich aimij, 
czytelnik polski, jeśli w Ogóle' Interesuje się 
sprawami wojskowymi, mimo woli zaczyna szu 
kać - pamięcią analogicznych sytuacji w prze­
szłości bardzo mu bliskiej.

Wszakże na półwyspie Pirenejskim,’ z mate­
matyczną niemal dokładnością powtarzają się 
„gaffy" Denikinów, Judeniczów, Kołęzaków, 
Wratiglów, powtarzają się dla białej Hiszpa­
nii? tym groźniejsze, że zdawało by się, iż 
prżykład carskich generałów powinien być do­
statecznie „pedagogiczny" dla wojskowych 
strategów innych armij, że wszakże nie tąk 
znów-wiele czasu dzieli nas od tragedii rosyj­
skiej; której wówczas- bacznie przyglądał się 
cały świat, a potem- świat ten miał-nieskończo­
ną ilość razy okazję do nicowania „fałszywych- 
kroków" generałów rosyjskiego imperium, czy­
tając mnóstwo najrozmaitszych „memoirów", 
.wspomnień, rozpraw wojskowych ludzi bezpo­
średnio lub tylko pośrednio zainteresowanych 
tragedią Rosji.

(Od własnego korespondenta) -

Ałe... ta pouczająca lektura nie trafiła wi­
docznie do hiszpańskich sztabowców. W kon­
sekwencji — na początku wojny domowej, gdy 
można było zdobyć Madryt bez najm,niejszego 
wysiłku, „generalskie błędy" hiszpańskich szta 
bowców sprawiły, że białe kolumny straciły 
na impecie natarcia, że, pozwoliło czerwonym 
.Ufortyfikować stolicę, przekształcić ją w twier­
dzę możliwą dzisiaj do zdobycia tylko... gło­
dem!
Zdawałoby się, że przykład Madrytu nie pręd 

ko zatrze się w pamięci. Długa oklejka sukce­
sów; białych oddziałów kazała wierzyć coraz 
bardziej, że Hiszpania gen. Franco militarnie 
dystansuje Hiszpanię Azany o wiele, wiele dłu­
gości. Sukcesy na froncie północnym, znaczo­
ne upadkiem Bilbao, Santanderu, Gijonu Spra­
wiły, że armia czerwona' poniósła nie tylko 
sromotną klęskę materialną, ale zaczęła zała­
mywać się moralnie. W sukurs upadkowi du­
cha; wśród czerwonego żołnierstwa, poszła fa­
la buntów wśród ludności cywilnej zamieszku­
jącej Hiszpanię rządową, a niewiarygodnie 
znękanej drugim rokiem wojny domowej w 
■strefie „czerwonej" bez porównania bardziej 
uciążliwej, niż w „strefie białej". Słowem, od 
chwili całkowitego zlikwidowania frontu pół­
nocnego, gen. Franco stanął wobec idealnych 
warunków’dla' energicznej ofenzywy, czy to 
na froncie południowym od strony Motrilu,.czy 
też od strony sławnego dzisiaj Teruelu.

Ale gen. Franco znowu nie wykorzystał na­
darzającej się okazji. Dlaczego? Są na to dwie.

odpowiedzi : albo jakimś czynnikom obcym .za­
leżało na tym, aby.sukcesy białych nie rozra­
stały się w zbyt' szybkim tempie, a co za tym 
idzie, aby opóźniono od dłuższego czasu przy­
gotowaną ofenaywę wojsk narodowych, albo 
generałowie biali po prostu nie potrafili wy/ 
korzystać znakomitej okazji, tak jak nie wy­
korzystali jej już raz pod Madrytem,.

Ta druga ewentualność jest również dla nas 
bardzo interesująca, bo dla nikogo już dzisiaj 
nie jest tajemnicą, że nie tylko propaganda w 
Hiszpanii czerwonej spoczywa w rękach so­
wieckich speców. Nie tylko Wańki i Kiuźmy 
jeżdżą na „broniefordach" czy tankach lub ro­
bią, raidy na ,batiuszkach’1,- ale wszystkie,' co 
ważniejsze stąnoiwiśką w armii republiki p, A- 
zany oddańc: przezornie, oficerom sowieckim, 
że chociażby przytoczymy niewątpliwie, znako­
mitego . obrońcę- Madrytu gen. Gorewa, Rosja­
nina z; krwi i .-kości. A więc'piorunująca ofen- 
zywa na Teruel zrodziła się' wśród sowieckich 
sztabowców i .9. tym fakcie -ani na -chwilę’ nam, 
bezpośrednim sąsiadom. Sowietów, Sowietów 
zachłystujących się w militarnej rozbudowie, 
zapominać nip wolno!

Można coprawda dopuścić jeszcze trzecią e- 
wentualność, że białym ńio starczyło czasu na 
to, aby ,.od chwili .zdobycia’ Gijońu,.' ćży zlikwi­
dowania frontu. północnego, przygotować ofen 
zywę, ale wydaje się to zupełnie nieprawdo­
podobne- zniszczą wówczas, gdy uprzytomni- 
my sobie, żę dlą.porażonych klęską czerwonych 
czasu nie zbrakło...

I
 NA ŚWIĘTA’"

Kapelusze - Krawaty - Bonźurki - Bielizna damska 
i męską - Swetry - Kamizelki oraz wszelkie nowości

P. KUCHARSKI
SOSNOWIEC, 3-GO MAJĄ 8. 4862

NAJWIĘKSZY WYBÓR! CENY NISKIE!

<Radioodtuctniki
PHILIPS 
ELEKTRIT 
KOSMOS.

lorszói?k?r^°ó27'6E
i

NOWELA

Wdśółę, zebiiame-' u- państwa Marańd- 
skończy  to' się późnym iWuectoYcdi; 1’awel- 
<^ścuł'gośeiniiy d.xń wra>z z innymi-raa- 
ruderami. Wyszedł na grudniowy przy 
mrozęk,.. yf.cn ciepła po .ostatnim-.:-kieŁi~- 
szku-wina. Na-. rogu uliczki Venidęmę 
pożegnal i • Sw ych towarzyszy. Poisz edł' 
w kierui/Ku • mieszkania, nakładając .drb 
gi, przez ospały bulwar Królewski.

Morańdcwie Zamieszkiwali starą dziel 
nicę Strasburga, która wydała się tęra-s 
Pawłowi szczególnie piękna, piękniej-, 
sza niż kiedykółwieki Zatrzymał-się. ną; 
małym kamiennym mostku. Woda cza­
rna, niemal gęsta, zćlawała się -tkwić-n«f 
ruchomo w swym obramowaniu. Tyl­
ko drżące błyski latarni i odbioia jaśnie 
jąoyćh Okien, rzucają na jej powierz­
chnię złotawe refleksy życia.

Zabłąkany automobil przesunął - się 
bezszelestnie. Błysnął lakier- i ściemńio 
ne ślepia latarni. Ktoś szukał samotno­
ści w wąskich uliczkach przedmieśoia. 
Cicho było i odświętnie.

— Święta! —uśmiechnął się do. sie­
bie Paweł. Wspomnienie dalekie, jak 
nagle ząsijgasany ton dawnej, drogiej

Najserdeczniejsze życzenia 
NOWOROCZNE zasyła Swej 
Szan. Klienteli

PERFUMERIA • SIŁ A“ 
wł. W. Krupski

SOSNOWIEC, Hale Rozwoju. 
•Filia: Pogoń, iii. -Będzińska.

Serdeczne życzenia • 
DOŚ1EGO ROKU 

wszystkim - swoim Szan. Klien­
tom i Przyjacielem składa 

Foto - Stelmaszczyk 
SOSNOWIEC. - POGOŃ 

ul. Orla Nr. 4.

A

Wyszedł z druku zeszyt Nr.. 12-193? -r.

4,PRASA”
ORGAN 'POLSKIEGO ZWIĄZKU 

WYDAWCÓW DZIENNIKÓW I CZASOPISM 
Treść zeszytu: O zasady uregulowania wa­

runków pracy w dziennikarstwie. Stefan Krzy- 
woszewski: Zadania i prace Sekcji Czasopiś- 
mienniczej przy Polskim Związku Wydawców 
Dzienników i Czasopism. Propaganda’i rekla­
ma prasowa na usługach życia gospodarczego 
(ankieta „Prasy"). Franciszek Głowiński: Ku 
ożywieniu wymiany gospodarczej w Polsce. 
Prące Związku Wydawców. Organizacje i' Spra 
wy.„Eziennikarskie. Wykaz dziennikarzy-reda- 
ktorów, pracujących na terenie Rzplitej Pol­
skiej oraz korespondentów zagranicznych pism 
polskich: Kraków — lista nr 1. Lwów — li­
sta- nr 1,. Wielkopolska- — lista nr 2. Kronika 
Krajowa. Prawo a Prasa. Prasa na szerokim 
świecie.

Cena zeszytu 1 zł. Prenumerata roczna: w 
kraju -zł 10, za granicą zł 12.

Do« nabycia w administracji ,;Prasy“, w wię­
kszych księgarniach i kioskach „Ruchu". A- 
dreś administracji: Warszawa, ul. Zgoda 8 m. 
4. Tel. 540X10. Konto rozrachunkowe Nr 751, 
Wdrśsawa 1 51

OFIARY
Zamiast powiną.zo.wań Noworocznych — na 

Pomoc .Zimową dla bezrobotnych składa Ka- 
zimlórż Rajchman zł 5.‘ ‘

.Zamiast. ■_ powinśżówań NoWo-ócżńych na 
Tomu. Wincentego.a.Paulo dla najbiedniejszych 
dzieci sę)ada ihż. Bolesław, .Makowski zł 20. 
"•ZałHiaśt życzeń Noworocznych zł 10 na dom 

siórot składają Doktorostwo Budzyńscy.
.Zamiast -życzeń Noworocznych składają zł 10 

na PMS Władysławostwo Lewandowscy.

•rzucane książki’ 
^na apńraćie :rad 
się w fotelu}-zi 
.niania. Któż ni

ni<4®*Iii'fź0-iło cień na beztroski nastrój. 
Pawła.,. Przystanął i p;dn;óśł głowę. 
'Nlę’ćó;C2.arhe i nisko łażące nad daehamu 
?żidawłp;;się..miękko chłonąć w siebie u- 
eiszone miasto. -Z pobliskiego demu do­
latywał dźwięk fortepianu :

•„Si vous n‘avez rien-ą-me dire...
Pourąuru venir aupres dę moi?... . ,

Za szybą parterowego okna migną’ 
cień małej dziewszynki. Raz’ i . drugi.

. PaiYet -rzucił papierosa." Postawił kol 
.nierz i ruszył naprzód. Obudzone wspo 
mmeniia jpłynęly teraz niepowstrzymaną 
.fąilą-. ;rDżień. ipowisze jni bronił go przed 
-niitoi oiężką pracą, wypemającą każdą 
godzinę, każdą chwilę.- Praca dla chle 
ba, dla imdemiia... Kraj! Nie łąazyło go 
z nim. nic,, prócz tęsknoty, budzącej się 
czasami gwałtownie, żywiołowo, tak jak 
dzisiaj. Święta! Szedł prędko ze spu­
szczaną głową. Miinęlo go jakieś roziba- 
wuóne towarzystw®. Wstrząsnął się. 
Byle być sam! Nareszcie! Przekręcił 
głośno klucz w zatrzasku,- ..Znajome dwa 
schodki, Drewniana, wytarta klamka. 
Cóż ża nieład! Stara Josephina nie 
pnzychoda w święta. Wszędzie , poroz-

i papiery. Kurz nawet 
towyrn,' Paweł wyciąga 
•pala: papier...sa. -Wspom- 
ę doświadczał ich c^aru 

ba sobie? Przed oczami staje mu jego
•hiaiy pokick na Tamce. < Obck siostra 
przysti aja choinkę; ■’Matka w kuchni 
trze mak z cukrem’. Jego ulubiony przy 
smak. Dwa tygodnie wolne! Dwa ty­
godnie w demu zdała od .księżow-skiego 
iiitenhatu. ' Wspomina niięzem niezastą­
pione chwile .prz^w-itama ną. dworcu! 
.Poyzrót Śó daniu przez zaśnieżone ulice. 
Ciągnące się do późnęj. nocy wynurze­
nia przed -iratiką- I wreszcie błogie za­
sypianie w ciepłym pokoju ze szczęśli­
wą pewnością, że czeka go jeszcze jutro 
i pojutrze... Święta!

- Paweł wstał! Podszedł do. okna. Ża 
szybami ’ ńcc pobielała, ćd ’ padaj ąicego 
śniegu. Czarny chodnik i połyskliwa 
jezdnia zaczynają znikać. Włączył ra­
dio.

Przez chwilę łapał fale. Pr-zypłynęła 
taneczna muzyka. Wydała mu się zgieł 
kliwa i prostacka. ’ Szukał -dalej. Oto 
nastrojowa pieśń chóralna. .Nie lubił 
chórów. Nagle; myśl przemknęła go 
wzruszeniem.

— A gdyby, tak coś „stamtąd ?“.. Bo­
że !' — pomyślał żarliwie ■— dwa słowa 
jczyste, choćby od spaairara!

Gorąiozkawo sziuka fali... Przerywany

Najserdeczniejsze życzenia 
• NOWOROCZNE wszystkim 
•’ swym Saain. Klientom składa

J. BOCIANOWSKI i Syn
DĄBROWA GÓRN.

ul. 3-go Maja 10. Tel. 683-86.

Najserdeczniejsze życzenia 
NOWOROCZNE wszystkim 
swym Szan. Klientom składa

Z. JACKOWSKI
SKŁAD APTECZNY
Dąbrowa Górnicza,

ul. 3-g-o Maja 6. Tel. 68-262.

Szczęśliwego Nowego Roku 
zasyła-Swej Szanownej Klien­
teli
Paryska Pracownia Krawiecka

Bronisław SAGAN
DĄBROWA GÓRNICZA,

ul Sobieskiego -7, tel. 683-40- g

sygpął" ębęej stacji i ciągły nieustępli­
wy gwizd... Jest! Wyip-iynął przytłu­
miony strzępeK zdania. Podchwycił je­
den.-tylko wyraK... ,,koiendy“.

A potym melodia zapomniana -r- i sło 
wa „Po^crna. cicha,.-, stajenka licha...“

Wyprostował pję zagasił .papierosa i 
oparł znów czoło o szyoę.

Więc jak to było? Dzielili się opłat­
kiem. Pa.r.i.ęta pomarszczone lekko drżą 
ce ręce maiki i tajenuiiczą twarzyczka 
małej siostry. Potym wiliia we trójkę. 
Matka wspomina ojca; -Jego miejsce 
przy, stele,je-st również nakryte, choć 
opuścił ich na zawsze już pięć lat z gó- 
r;?... Po’ tym' zapalili choinkę, świecz­
ki i Wszystkie zimne ognie. 1 na koniec 
,mabf®.,&żada pisy-pianinie i cichym gło­
sem „wtórowaia. siostrze......śpiewały ko-
lendy. Te same. Wszystkie po kcień 
a ulubione po kilka razy... A po tym już 
sama matka grała..; Czy gra teraz? 
Przecież słyszy najwyraźniej znajomy 
dźwięk kołysanki — kolendy... Ach tak 
to radio gra. Słucha ze wizruszcnym ser 
csm...

„iaiiajże synusiu" —- śpiewają cichuit 
kie skrzypce i matczyny, fortepian.

Zwtilgotniała szyba, od cdechu Pawła. 
Nie pa trzy na padający śnieg, w gru­
dniową noc. 1 -

Słiicha... • ------- —
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Mleko chude (odciągane) — 5 gr. za litr
zaw.era wszystkie składniki dobrego mleka, 
jak białko, cukier, sole mineralne i tłuszcz, 

ale ten ostatni w minimalnej ilości
najwyżej 0,3“/o miast.
najmniej 3°to tłuszcz.

I
 Powrócił UROLOG

Dr. med. itdward MEHRER

Sp«ei«li»ta chorób nerek, pęcherz* 
i dróg moczowych

Katowice, u. Dworcowa ’.i. Tel. 54S-6S. 
j (obok Hotelu MonopoJ 46

Spółdzielnia Ziemiańska dla zbytu mleka

Posiedzenia Rad miejs. w Będzinie i Dąbrowie
W ub. czwartek odbyły się posiedzenia Rad 

miejskich w Będzinie i Dąbrowie. Ze względu 
na to, że porządek obrad obu posiedzeń nie był 
zbyt obszerny, posiedzenia trwały stosunkowo 
krótko.

R. BIAŁY PRZEPROSIŁ ŁAWNIKA 
LASKOWSKIEGO

Przed przystąpieniem do obrad w Będzinie 
zlikwidowana została polubownie sprawa głoś­
nego na jednym z ostatnich posiedzeń incy­
dentów między radnym Białym a ławnikiem 
Laskowskim. Jak wiadomo, r. Biały nazwał p. 
Laskowskiego szpiclem. Ponieważ na poprzed­
nim posiedzeniu incydentu nie zlikwidowano, 
ławnik Laskowski skierował sprawę o zniesła­
wienie na drogę sądową. Na onegdajszym po­
siedzeniu jednak r. Biały złożył oświadczenie 
na piśmie, dąjąc satysfakcję ławnikowi La­
skowskiemu. Treść oświadczenia r. Białego 
brzmi następująco:

„W związku z zajściem, jakie miało miej­
sce między mną a p. ławnikiem Laskow­
skim na posiedzeniu Rady miejskiej w dn. 
22 listopada 1937 r. oświadczam, że spro­
wokowany wtedy przez p. Laskowskiego 
agresywnym jego przemówieniem użyłem 
istotnie wyrażenia szpicel, które cofam 
i p. Laskowskiego przepraszam. W. Biały" 

Poza oświadczeniem tym r. Biały zobowiązał 
się zwrócić ławnikowi Laskowskiemu koszty 
sądowe. Wobec takiego załatwienia, ławnik 
Laskowski sprawę z sądu wycofuje.

BUDŻET DODATKOWY
Po zlikwidowaniu zatargu Rada po krótkiej 

dyskusji uchwaliła budżet dodatkowy na rok 
1938-39, zamykający się po strome wydatków 
i dochodów sumą 177 tys. zł.

GODZINY HANDLU
Z kolei r. Salski zreferował sprawę godzin 

handlu w dni przedświąteczne. Po dyskusji i 
oświadczeniu przedstawiciela klubu PPS, że 
klub nie będzie brał udziału w głosowaniu, po­
nieważ nie jest reprezentowany w komisji o- 
gólnej, Rada większością głosów wypowiedzia­
ła się za otwieraniem sklepów spożywczych, 
jatek, kwiaciarń i in. w dni przedświąteczne 
do godz. 19.30.

UZUPEŁNIAJĄCE WYBORY KOMISJI 
REWIZYJNEJ

Następnym punktem była sprawa wyboru 
członka komisji rewizyjnej. Klub gospodarczy 
zgłosił kandydaturę r. Stróiyka, zaś klub PPS 
nie znajdując widocznie pośród swych człon­
ków odpowiedniego kandydata, zgłosił kandy­
daturę z poza Rady Hermana Frydego. W wy-

w przedostatnim dniu ub. roku
niku głosowania członkiem komisji wybrano 
głosami'żydów i socjalistów p. Frydego.

OPŁATY ZA BRUKI MIEJSKIE
Ostatnim punktem była sprawa statutu opłat 

za korzystanie z bruków miejskich. Statut 
przyjęto w brzmieniu, opracowanym przez za­
rząd miejski, z zaleceniem aby zarząd miej-

ski w miarę możności szedł na rękę niezamoż­
nym' woźnicom, właścicielom jednego konia z 
wozem i zmniejszał im podatek Wynosząc?. 
20 zł.

Po wyczerpaniu porządku obrad prezydent 
mgr Izydorczyk złożył Radzie życzenia Nowo

Czwartkowemu posiedzeniu Rady miejskiej 
w Dąbrowie przewodniczył wiceprezydent Cu-

Na wstępie rozpatrzono sprawę udzielania 
pracownikom njiejskim i członkom zarządu 
miejskiego zaliczek zwrotnych na poczet upo­
sażenia. Rada przyjęła • przepisy, przewidujące 
kto może udzielać zaliczek, w jakiej wysoko­
ści i w "ilu ratach mają one być spłacane.

Z kolei przyjęto przepisy o zewnętrznym 
wyglądzie miasta. W dyskusji zabierali głos 
przedstawiciele właścicieli nieruchomości.

Po przyjęciu przepisów wiceprezydent Cu­
piał przedstawił Radzie wniosek zarządu miej­
skiego w sprawie zwrócenia się do Komitetu 
Krzyża i Medalu Niepodległości o odznaczenie 
miasta Krzyżem Niepodległości. Jak wiadomo, 
DąbroWa Górnicza była jednym z ważniejszych

Porządek nabożeństw
W KOoCIĘLE PARAFIALNYM 

W SOSNOWCU
Porządek nabożeństw w kościele parafial­

nym W. N. M. P. w Sosnowcu jest następujący 
Nowy Kok

g. 6 prymaria,
g. 8 msza 'św. z nauką,
g. 9.30 msza św z nauką,
g. 11 suma,
g. 12.30 msza św.,
g. 7.30 w kaplicy więziennej msza św. z 

nauką,
g. 9.80 w kaplicy huta Milowice msza św. 

z nauką,
g. 16 nieszpory.

Niedziela po Nowym Roku
g. 6 prymaria,
g. 8 msza św. z nauką
g. 9.30 msza św z nauk-
g, 11 suma
g. 12.30 msza św
g. 16 nieszpory.

ośrodków, który wydał wielu bojowników o 
niepodległość. Wniosek Magistratu poparto je­
dnomyślnie. .

Dłuższą dyskusję wywołał wniosek zarządu 
miejskiego o uchwalenie dodatku komunalne­
go do państwowego podatku od energii ele­
ktrycznej na rok 1938-39. Wniosku tego Rada 
nie uchwaliła, natomiast zaleciła zarządowi 
miasta, aby wszczął starania o obniżenie ce­
ny jednostkowej za prąd.

Do komisji sanitarnej na miejsce b. radnego 
Jaworskiego wybrano r. Feliksa Cellera.

Pod koniec posiedzenia zgłoszono szereg 
wniosków i interpelacyj. M. in. zwrócono się 
do zarządu miejskiego, aby podjął starania o 
zniesienie bocznicy kolejowej, przebiegającej 
ulicę Kościuszki ze względu na bezpieczeństwo 
publiczne.

—oOo -■■■•
Piękny jubileusz

50 LAT MitiriCoteKWAWria PRACY 
W FIRMIE H. DIETEL

W dniu 1 stycznia br. obchodzi jubi­
leusz pięćdtzies.ęc.i<xietniej nieprzerwanej 
pracy w firmie II. Dietel S. A. jeden z 
jej dyrektorów, p. Ignacy Landau.

Zawsze czynny, pracujący z zapar­
ciem się siebie, jubilat stanowił przez 
całe 50 lat żywy przykład sumienności, 
uczciwości i przywiązania do warsztatu 
pracy.

Dobroć i życzliwość w stosunku do 
wszystkich bez różnicy, z którymi się 
stykał i dobry humer cechujące Go, 
zjednywały Mu serca współpracowni­
ków.

Jubilat jest postacią znaną na tere­
nie Sosnowca i powszechnie szanowaną.

życzymy Mu wiele jeszcze lat zdro­
wia i pomyślności!

śpiewaczka świata ZARAH LEANDER 
ukaże się w potężnym filmie

TT
Mfe ZAGŁĘBIA

KALENDARZ DNIA

1
Styczeń

Sobota
Nowy Rok, Mieczysława. 
Słowiański: Mieczysława.
Słońca wsch 7.45, zach 15.34
Księżyca: wsch 7.13, zach 15.35

NOWOROCZNE
swym Szam. KKembom składa

HISTORIA PODAJE:
1467 Urodził się król Zygmunt I Stary.
1683 Kalendarz Gregoriański wchodzi w życie 
1771 Atak wojsk rosyjskich na Jasną Górę.
1803 Wymarsz Legionów na San Domingo. 
1917 Demon Rosji, Rasputin zamordowany.

Niedziela
Słowiański: Strzeżysława. 
Imienia Jezus, Makarego.

FR. PIETRANEK
(SKŁAD FARB) Sosnowiec, 
ul. Pirez. Mościckiego 15

(vis a vis kościoła), toL 630-70.
£

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Dziewczę z temperamentem" 
EDEN: „Jej obrońcy"
PATRIA: „Ułan Ks. Józefa Poniatow­

skiego",

Teatr Miejski w Sosnowcu
Dziś w sobotę po południu o godz. 1650 ar- 

cyzabawna komedia w 3 aktach K. Laufsn pt. 
„Dom wariatów", która dzięki niefrasobliwe­
mu humorowi, żywej akcji i karkołomnym 
sytuacjom rozśmiesza widzów do łez. Ceny 
miejsc od 25 gr do zi 2.40.

Dziś w sobotę wieczorem o godz. 20.30 po­
wtórzenie doskonałej rewii w 2 częściach, 14 
obrazach pt. humorkiem". Wesoła i dow­
cipna rewia pióra Hemara, Kostka, Tuwima 
i innych w wykonaniu naszego, zespołu wy­
padła nader interesująco. Pełne humoru ske­
cze, sentymentalne i groteskowe piosenki, ży­
we, pełne temperamentu tańce i dowcipna con- 
ferencierka p. M. Daneckiego składają się na 
godną ujrzenia całość. Ceny miejsc ód 25 gr 
do zł 2.40.

W niedzielę po południu o godz. 1630 rewia 
„Z humorkiem".

W niedzielę wieczorem o godz. 20.30 „Dom 
wariatów".

W poniedziałek przedstawienie robotnicze 
„Dom wariatów". Początek o godz. 19.

We wtorek przedstawienie robotnicze „Ser­
ce na wolności".

Serdecznie życzenia NOWO­
ROCZNE Swej. Szanownej 
Klienteli składa

WYTWÓRNIA WĘDLIN

ZAGŁĘBI ANKA
w Sosnowcu.

Nowy Rok
W PRZYSŁOWIACH

„Gdy stary roczek z nowym się. styka
Słoneczko w górę raźno pomyka!"

— mówi jedno z przysłów naszych, rozpatru­
jące przybywanie dnia.

Bo
„Na Nowy Rok 
przybywa dnia na barani skok"

— stwierdza inna sentencja ludowa.
Dlatego słonecznie i skocznie żegnamy 

ry rok i witamy nowy, 
nie troszcząc się o to 
co jutro nam da, 
strój dzisiaj wdziewamy godowy 
i puchar radości 
spełniamy*do dna:
— Niech żyje! Niech żyje Rok Nowy!

Ale gdy...
Nowy Rok nastąpi 
z czerwoną zorzą — 
w tym roku niepogody, 
i wiatry sie mnożą!...

Teatr w Katowicach
REPERTUAR

Sobota 1 bm. godz. 16 „Rozwód", godz. 20 
„Teoria Einsteina".

Niedziela 2 bm. godz. 16 „Sztuba" .godz. 20 
„Dzika pszczoła".

Poniedziałek 3 bm. godz. 19 .Jasna Góra" 
(dla bezrobotnych).

Wtorek 4 bm. godz. 20 „Rigoletto" Verdie- 
go (gościnny- występ Ady Sari, Dihu Badescu, 
i Serban Tatian).

środa 5 bm. godz. 19.30 „Jasna Góra" (dla 
KPW).

Czwartek 6 bm. godz. 15.30 „Dzika pszczo­
ła" (dla ZZZ); godz. 19 „Dzika pszczoła" (dla 
huty Baildon).

Piątek 7 bm. godz. 20 — Koncert wszech­
światowej sławy pianisty-wirtuoza Mieczysła­
wa Miinza.

-------ooo-------
X NASTĘPNY NUMER K. Z. z powo­
du zbiegających się dwóch świąt ukaże 
się w poniedziałek dn. 3 bm. o zwykłej 
porze.

Wytworne ubiory męskie
wykonywa na zamówienia

| W. KALABINSK1
SOSNOWIEC, KALISKA 43.
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X ODZNACZENIE. P. Alfons Sulauta, 
■kupiec z Sosnowca, został odzmaezony 
.Krzyżem Niepodległości".

X PORANEK. Kierownictwo i opieka 
szkoły nr. 1 w Sosnowcu zaprasza mło­
dzież na poranek filmowy pt. „Generał 
Surex *. Poranek cdbędaie się w kinie 
„Patria" o godz. 11.30 w dniu 2 stycz­
nia br. Cały dochód przeznaczony na 
biedne dzieci szkoły.
X ZAKOŃCZENIE STAREGO ROKU. 
W ub. piątek we wszystkich świąty­
niach katolickich odbyły się z racji koń­
czącego się roku uroczyste Nieszpory 
z wystawieniem Na jśiw. Sakramentu z 
procesją i kazaniem. Na nabożeństwach 
tych świątynie z trudem pomieściły 
tłumy wiernych.
X DODATEK HARCERSKI „CZU­
WAJ", który nie ukazał się w ub. czwar­
tek, zamieścimy w nadchodzący czwar­
tek.
X CHOINKA DLA DZIECI B. OCHOT­
NIKÓW WOJENNYCH W. P. Zarząd 
Zw.’b. ochotników wojennych A. P. od­
dział w Sosnowcu urządza w dniu 6 
stycznia br. choinkę dla dzieci człon­
ków. Zapisy przyjmuje i udziela infor- 

1 macyj sekretariat Związku, Dom Spo­
łeczny, pokój nr. 17 od godz- 18 do 20 
do dnia 4 stycznia.
X BETLEEM POLSKIE W SOSNOW­
CU. Akcja katolicka wystaiwia w Nowy 

, Kok w sali Domu katolickiego Betleem
Polskie. Przedstawienie to w czasie 
św ąt Bożego Narodzenia deszyła się 

. niebywałym powodzeniem, co dowedzi 
■ że wykonawcy stanęli na wysokości za­

dania. Poza tym sztuka wystawiana 
’ jest przy całkiem nowych dekoracjach

i stylowych kostiumach.
Przedstawienia odbędą się w Nowy 

- Rok, niedzielę dn. 2 bm. i w święto 
i Trzech Króli. Pierwsze przedstawienie 
i w każdy dzień o godz. 16, drugie o 19.30.
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KOLĘDA
W PARAFII W.N.M.P. W SOSNOWCU

Od poniedziałku dnia 3 bm. rozpoczyna się 
w parafii WNMP w Sosnowcu kolęda. Księża 
odbywający kolędę będą przyjmowali za .po­
kwitowaniem dobrowolne ofiary na dokończe­
nie odnowienia kościoła.

Porządek kolędy jest następujący: 
poniedziałek dnia 3 bm. od godz. 11 rano:- 

Domy Dietlowskie przy ul. 3 Maja, dragi 
ksiądz: Domy Dietlowskie od strony Wawelu, 
trzeci ksiądz: ul. Zakręt, Leszno, Promyka i 
Miła.

wtorek 4 bm. od godz. 11 rano: jeden ksiądz 
Domy. Schiinowakie 1 uL 1 Maja, drugi ksiądz.: 
uL Grabowa,- trzeci -ksiądz: • Dolny kolejowe 
przy placu Żwirki i ul. Nowai . - ' :

środa dnia -5 -bni. od-gbdz; 10,80 dwóch księ­
ży: ul; 'Daleka a od'godz. 14 jeden ksiądz: ul. 
Kilińskiego;

piątek dnia 7 bm. od godz. li jeden ksiądz: 
ul. Swobodna, od godz...M.- rano'ul. Chłodna i 
Czysta, od godz. 14,30 Rudna, Książęca, Sien­
na i Katza;

sobota dnia 8 bm. od godz, 11 jeden ksiądz: 
td. MC^ćKktógij’ początek dd ul. Małachowskie­
go, drugi ksiądz: ul. Puńska i trzeci ksiądz: 
Ul Jagiellońska —; Koki I i lt

W PARAFII PÓGOŃSKIEJ
Kolęda w parafii pogońsłdej rozpoczme się 

!W. poniedziałek 5 stycznia. Wizytowane będą 
ulice: średnia i Żabia.

4 stycznia — uL Przechodnia, Piaskowa i
iWąska. . • A .

5 styczniauł. Floriańska, począwszy od
Rynku. .

1 stycznia Wątek) — ul. Mariadka i Żerom- | 
Bkięgo._______ _______ _____■■ ... _ __ :___

Wizytujący księża będą, jak zwykle, przyj­
mowali ofiary za pokwitowaniem na potrzeby 
kościoła. '

W DĄBROWIE
W Dąbrowie w przyszłym tygodniu kolędę 

odbywać się będzie przy ul. Kr. Jadwigi od 
strony Gołonoga.

Choinka
DLA BIEDNYCH LUDZI

Rossy j skie * Towarzystwo dobroczyn­
ności w Pctece, oddział w Sosnowcu u-1 
rządza dnia 8 bm. dorocznym zwycza­
jem choinkę dla biednych dzieci.

Choinka urządzona będzie o godz. . 4 
.po południu w świetlicy KPW przy ul 
Kalińskiego w Sosnowcu.

O godz. 8 wieczorem cdbędńe się w 
tymże lokalu zabawa towarzyska <fia 
starszych.

X DANCING - BRIDGE. W sobotę, 
dnia 8 bm. o godzinie 21, Koło b. wycho­
wanek utraaskaa Dancing - bridge w ga­
łach gimm, im. E. Plater, Wawel L.
X ZABAWA TANECZNA. Koło Przy­
jaciół przy 9 drużynie harcerek i 74 dru­
żynie męskiej urządza dnia 5 bm w sa­
lach Demu Społecznego, ul. żytnia 10, 
zabawę tameczną. W programie wybór 
pary królewskiej', walc balonikowy etc. 
Czysty dochód przeznacza się na obozy 
letnie dla obu drużyn.- Po zaproszenia 
prosimy zgłaszać się do sekretariatu 74 
dtruż. harc. męsk. (Sosnowiec, uL żyt­
nia 26).
IX ZABAWA KARNAWAŁOWA. Koło 
opieki ro.dizacaelskilej gimnazjum kupiec­
kiego żeńskiego im. Kr. Jadwig: w So­
snowcu urządzą w sobotę dn. 8 bm. w 
salach PZZPP i H. w Sosnowcu (Sien- 
kŁewtŁcza 17-ą) wielką zabawę karnawa­
łową. Początek o godz. 21. Wejście -tyl­
ko za okazaniem zaproszenia. Do tańca 
przygrywać będzie doborowa orkiestra 
jazzowa, dla ■njętańcząicyc.h zaś pokoje 
do bridge‘a. Bufet na miejscu obficie 
zaopatrzony.

Dochód z zabawy przeznaczony na bu­
dowę własnego gmachu gimnazjum,
X BEZPŁATNE POZWOLENIA NA 
BROŃ DLA WÓJTÓW I SOŁTYSÓW- 
Ministerstwo.spraw wewn. wyraziło ago 
dę na wydawanie bezpłatny ćh pozwo­
leń na broń krótką wójtom i sołtysom. 
Rzeczą, powiatowych władz admnhstra.- 
cjii ogólnej bęijziie dopilnować, by ;w ra­
zie ustąpienia,\,z urzędu.wójta lub sołtyr. 
sa wydane pozwolenie ńa okaric.ęla za­
stało mu odebrane.
X ZARZĄD ZWIĄZKU CZELADZI 
RZEMIEŚLNICZEJ CHRZEŚCIJAŃ­
SKIEJ W SOSNOWCU wzywa kole­
gów z Sosnowca,. Będzina, Dąbrowy, 
Greladzi oraz-okolic na zebranie człcn- 
^owskto. które odbętóe sie dnia 2 bm.

Restauracja „ADRIA" Sosnowiec 
BAK-COCTAIL

Teł. Zarządu*62-543 Tel. sali 62-7P

L -Wol FIIOII

w pierwszym terminie, o godz. 10 i dru- > nieważ na zebraniu omawiane będą bar- 
gim o godz. 11 w lokalu własnym przy dzo ważne sprawy pożądane jest ko- 
ul. Mariackiej 1, wejście z podwórza. Po-1 nieczne i punktualne przybycie.

SYLWESTER w „ADRII" 
Najładniejszy lokal w Zagłębiu „Adria“ 
w Sosnowcu przygotował już program 

WIELKIEJ
ZABAWY SYLWESTROWEJ 

w obu salach górnej i dolnej 
Wiele niespodzianek,, przepiękne i war­
tościowe upominki, niewidziane dotąd 

w Sosnowcu atrakcje
Występy pierwszorzędnych sił artysty­

cznych
Bufet i. piwnica obficie zaopatrzona 

Prosimy o wcześniejsze zamawianie 
■ stolików

Telefon Zarządu 62 543

Renty robotnicze
z ubezpieczenia emerytalnego

Robotnik po przepracowaniu 4' lat tj. 200 
tygodni 'składkowych, ma prawo do renty z- 
ubezpieczenia, emerytalnego w wysokości 10 
proc, przeciętnego zarobku plus 15 zł kwoty 
zasadniczej. Najwyższa wysokość renty tego 
robotnika (przyjmując zarobek 72 zł tygodnio­
wo) wynosiła by 46.20 zł mieśięcżfie.- 
. Po 8 latach pracy wysokość renty robotnika 
zwiększa się za każdy rok pracy o %% prze­
ciętnego. miesięcznego zarobku i wynosi po o- 
siągnięciu przez robotnika-16 lat pracy 14% 
przeciętnego zarobku plus 15 zł kwoty zasad­
niczej. Najwyższa renta dla tego pracownika

może wynosić 58.68 zł.
Po 16 latach pracy zarobkowej wysokość 

renty” robotniczej wzrasta o 1% przeciętnego 
miesięcznego zarobku za każdy rok pracy i 
wynosi po osiągnięciu 24 lat pracy 22% pize- 
ciętnego miesięcznego zarobku plus 15 zł kwo­
ty zasadniczej. Najwyższa wysokość renty te­
go pracownika może wynosić zł 83.64.

W następnych latach renta wzrasta o 1%% 
za każdy rok pracy i po 36 latach, wynosi 40% 
przeciętnego miesięcznego zarobku plus 15 zł 
kwoty zasadniczej. Najwyższa renta w tym 
wypadku wynosiła by 139,80 zł.

WĄTRÓB* • KAMIENIE ŻÓŁCIOWE 
tA PRZEMIANA MATERII

Potworne dzieciobójstwo
Wyrodna matka i jej siostra aresztowane

Potwornej zbrodni dzieciobójstwa 
dokonała w tych dniach 24-letnia panina 
Zofia Szymczykówna z Będzina.

Spodziewając się dziecka ■ Szymcay- 
kówina wynajęła mieszkanie na Józef o- 
wie kcło Zagórza ze swą siostrą Marią.

Po przyjściu dziecka na świat Szym- 
czykówna wraz z siostrą udusiły niemo­
wlę, zatykając mu usta szmatami.

Zwłoki noworodka wyrodne kobiety

pochowały pokryjomu na cmentarzu w 
Zagórzu.

O potwGCTjej zbrodni dzieciobójstwa 
dowied-iiała się policja-- i obie’ > kobiety 
aresztowała.

Siostry zbredniarki osadzono w wię­
zieniu będzińskim.

Policja prowadzii daterae dochodzenie 
w sprawie potwornej zbrodni dziecio­
bójstwa.

Postrzelenie węglokrada 
przez wartownika kolejowego

' Wczoraj po południu na stacju kole ­
jowej Pogoń w Sosnowcu jeden z'war­
towników kolejowych zatrzymał 25-let- 
nięgo Aleksandra Dudka, zamieszkałe­
go w Sosnowcu przy .ulicy 'Kaczej, któ­
ry kradł węgiel z wagonów.

Gdy strażnik prowadził zatrzymane­
go Dudka ten rziueił się na niego, usiłu­
jąc go rozbroić i pobić.

Zaatakowany wartownik, w obronie 
własnej zrobił użytek z broni i postrze­
lił węglokrada - awanturnika w rękę.

Postrzelonego- skierowano do szpi­
tala.

Dudek pociągnięty będaie do odpowie­
dzialności karnej za kradzież i napaść 
na wartownika.

Poczucie dobrze spełnionego obowiązku 
ma każdy, kto składa ofiarę 
na Pomoc Zimową

Konto P. K. O. 70.200 Pomoc Zimowa

Ważce dla studentów
STUDIUJĄCYCH W KRAKOWIE
W ostatnich dniach władze uniwersy­

teckie w Krakowie powzięły kilka bar­
dzo ważnych dla młodzieży akademic­
kiej decyzyj. M. iri. ustalono termin po- 
berów II raty opłat akademickich za 
rok.1937-38 ha czas od 3—31 stycznia.

Wiąże v się z tym terminem bardzo 
ważna dla wielu studentów sprawa a- 
kademtokich legitymacyj kolejowych. 
Termin ważności legitymacyj upływa z 
dn/iem 31 stycznia. Stu ent Uniw. Jag., 
który.jrie ureguluje w tym terminie 
wszystkich, ppłąt. .nie..będzie mógł uzy­
skać prolongaty legitymacji kolejowej 
na II-'półrocze.: Studentom tym kwestu­
ra nie sprołenguje również legitymacyj 
tramwajowych. Wreszcie wymienieni 
studenci nie będą mogli korzystać z o- 
pieki zdrowotnej. ' ■

Poza tym władze uniwersyteckie po­
stanowiły ustalić ostateczny termin po­
djęcia przyznanych w 1937 r. pożyczek, 
oraz załatwienie f ormalności związanych 
z przyznaniem odroczenia opłat na dz. 
15 stycznia.

Organizacyjne zebranie
ZWIĄZKU POLSKIEGO 

W DĄBROWIE
Jak się dowiadujemy, w pierwszych 

.dniach stycznia odbędzie się w Dąbro­
wie, organizacyjne zebranie Związku Pol 
skiego. -

Żebranie Związku Polskiego w Sos­
nowcu odbędzie się-dn. 12 bm.

. Serdeczne życzenia NOWO­
ROCZNE przesyła Swej Sza­
nownej Klienteli

SKŁAD APTECZNY

5ukc. J. Grochowskiego
Dąbrowa, Sobieskiego 19.

i
Serdecznie życzenia NOWO- 

KK zasyła, swej Saan-

PIECHOCKI
■ Pracownia Wyrobów Skórzany eh 

i Przyborów Podróżnyeh 
SOSNOWIEC | | DĄBROWA

' Warszawska. 6 Sobieskiego 23
Tel. 63.052 | | Teł. 63.234

X KOŁO ABSOLWENTÓW MIEJ­
SKIEGO INSTYTUTU KSZTAŁCE­
NIA HANDLOWEGO W CHORZOWIE 
ODDZIAŁ W SOSNOWCU, urządza w 
dniu 9 stycznia br. o godz. 16 w sali Zw. 
pracowników pnzem. i hai-iidil. R. P. w 
Sosnowcu, Sienkiewicza 17 a darocz .y 
opłatek, połączony z podwieczorkiem i 
tańcaimi. Goście miłe wiidiziaini.
X- ZWIĄZEK ABSOLWENTÓW ŚLĄ­
SKICH TECHNICZNYCH ZAKŁA­
DÓW NAUKOWYCH W KATOWI­
CACH zawiadamia swych czkonków o 
nadzwyczajnyim walnym zjeźdtzie człon­
ków, który odbędzie się w dniu 6 bm. 
o godiziinie 10, .w gmachu tejże uczelni. 
Sprawy bardzo ważne, obaóność obo­
wiązkowa.
X ZBROJNA STRAŻ POCIĄGÓW TO­
WAROWYCH. W ostatnich czasach 
adiarzyło się fcika zuchwałych kradzieży 
cenniejszych • ładunków trasispartcwydi 
na PKP. W związku z tym dyrekcje ko­
lejowe nakazały w-tmiocnianie ochrony 
pociągów towarowy1', h. Szczególnie uwa­
ga zwracana 'ma być ha ’tran.śportj' fu­
ter, wią, delikatesów i t.p. Do pociągów 
towarowych przydzielani będą uzbroje­
ni ko.nwcjem.ci.
X NIE ON, LECZ ONA... W zwiąaku z 
aamdieszez-uią notatką o krwawym epi­
logu małżeńskich nieporozumień — p. 
Stefan Koodoł ż Wojkowic Kem. prosi 
nas o wyjaśnenie, że tragicznie zajście 
na ul. Mcdrzejowaieiej spowodowała je­
go żoną Maria. P. Kcaiołowa odniosła 
rany nie z ręki męża, lecz w czasie sza­
motania, które wywiązało się po jej na- 
paśofńa małżonka.
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MILIONOM PALACZY
naszych patentowanych gilz p. n.

DWUWATKI 
PREPAROWATKI, ™

Z NOWYM ROKIEM 1938
życzy wszelkiej pomyślności

Zarząd Fabryki Gilz „ S O K O Ł M
W. Kwaśniewski i F. Pacholczyk w Warszawie

ROKU* dobrego m j7jiW_
ODBIORU

Niezwykła tragedia w Grabocinie
Przybyły na święta górnik z Belgii postrzelił ciężko 

żonę znajomego i siebie
W ub. czwartek rozegrała się w Gra- 

bocinie, powiatu Będzińskiego niezwy­
kła tragedia o podłożu erotycznym, któ­
rej ofiarą padły dwie osoby.

W godzinach rannych przyszedł do 
mies2ikania górnika kopalni „Dorota" 
Staszkiewicza 26-łetni Stanisław Pytow. 
ski, również górtók, pochodzący z Gra- 
bodną.

Pytowski poprzednio pracował rów­
nież na jednej z kopalń w Zagłębiu Dą­
browskim, pół roku temu jednak wyje­
chał do Belgii. Przed kilku dniami przy­
był do Grabocima na święta

do rodziny złożonej z żony 
i dwojga dzieci.

Gdy Staszkiewicz wyszedł do pracy 
Pytowski pozostał nadal w jego miesz­
kaniu, rozmawiając z żoną Staszkiewi­
cza 34-letnią Anielą oraz jego dwunasto 
i jedenasto letnimi synami.

W pewnej chwili Pytowski wraz ze 
Staszikie wieżową przeszli do pokoju, po­
zostawiając chłopców w kuchni.

Po upływie kilku minut chłopcy usły­
szeli, dochodzące z pokoju odgłosy gło­
śnej kłótni między ich matką a Pytow- 
skim, a wkrótce

rozległy się dwa strzały.
Gdy chłopcy wbiegli do pokoju ujrzeli 

matkę i Pytowskiego leżących we krwi 
na podłodze. Na miejsce tragedii przy­
byli wkrótce sąsiedzi oraz zjawiła się 
policja.-.

Jak .się okazało, Pytowski
zranił ciężko Stachiewiczową w 
głowę, mierząc w lewą skroń, a na­
stępnie usiłował popełnić samobój­
stwo wystrzałem w prawą skroń.

Oboje ciężko rannych w stanie prawie 
że beznadziejnym przewieziono do szpi­
tali: Stachiewiczową do Dąbrowy, Py- 
towskiego zaś do Będzina.

Według zasiągmiętych przez nas iin- 
formacyj Pytowski znał się ze Staszkie­
wiczami od dawna i był częstym ich 
gościem. Wizyty te powtarzały się zwła­
szcza bardzo często, od czasu, gdy Py­
towski sprzedał Staszkiewiczowi fishar­
monię i zaofiarował się uczyć grać na 
tym instrumencie jego synów.

Podczas tych wizyt
Pytowski nawiązał bliższe stosunki 

ze Staszkiewiczową, 
o czym nie wiediział jej mąż.

Co stało się przyczyną tragedii, która

rozegrała się po kilku miesięcznej nieo­
becności Pytowskiego, niewiadomo.

Wiadomość o tragedii w rodzinie gór­
nika wywarła duże wrażenie wśród 
mieszkańców wsi i okolicy.

Jak się dowiadujemy w ostatniej 
chwili stan obojgu ciężko rannych po­
prawił się nieznacznie i wczoraj odzy­
skali ani przytomność. Czy uda, się u- 
traymać i<?h przy życiu trudno przewi­
dzieć.

patycy tego klubu powinni zająć się jego k* 
sem i dalszym rozwojem.
AKS NIWKA — WSV KATOWICE

W sobotę dnia 1 bm. o godz. W na lodoiwł- 
^cu 09 Mysłowice odbędzie się mecz hokejowy 
o mistrzostwo kl. B okręgu śląskiego między 
AKS Niwka a WSV Katowice. Zawody popro­
wadzi p. Wroński z Sosnowca.

Zaznaczyć należy, że w mistrzostwach o 
prócz AKS bierze udział z klubów zagłębiom- 
skich jeszcze sosnowiecka Unia.

Serdeczne życzenia z okazji
NOWEGO ROKU 

wszystkim swoim Szan. Klien-
- tom' składa

ZYGMUNT RUDZKI
MAGAZYN GALANTERYJNY

Sosnowiec, ul. Orla Nr. 14.

a

Sendeszcse żyeaania NOWO­
ROCZNE wszystkim swoim 
Sz-am. Klimtom składa

„U R O D A“
Skład Perfumeryjno-Kosmetycany 

wł. Wacław Mendakiewicz 
SOSNOWIEC, ulica Orla 14. R

I 
I

I
V

GABINET KOSMETYCZNY

M
WŁADYSŁAWY WNUKOWEJ

dyplom, kosmet.
Sosnowiec, 3-go Maja 15, tel. 62242.

NAJLEPIEJ WYPOSAŻONY I STALE UZUPEŁNIANY W NAJNO­
WSZE ZDOBYCZE Z DZIEDZINY TECHNIKI KOSMETYCZNEJ. —
Zapobiega wszelkim defektom ceny. — Pielęgnuje skóry łojotokowe, konserwuje, do­
skonali, odświeża urodę, przedłuża jej trwanie. — Usuwa zmarszczki, wągry, prosa­
mi, piegi. — Masaże, kąpiele twarzy, natryski tlenowe, złuszczanie skóry najnowszym 
sposobem. — Elektryzacja, naświetlania lampami: „Perihel", „Pantahelion", ,.Vitalux“.

Trwałe przyciemnianie brwi i rzęs — Fryzowanie rzęs — Depilacja brwi 
Pielęgnacja włosów Maqillage Porady i wskazówki.
NATURALNE OPALANIE SKÓRY ZA POMOCĄ PROMIENI LAMPY „PERICHEL"

NAKŁADANIE SZTUCZNYCH TRWAŁYCH RZĘS

Pffliów orzez Saii i Kalańli
zatrzymany przez policję w Sosnowcu

Wydział śledczy p.p. w Sosnowcu za­
trzymał onęgdaj Mariana Niemczaka, 
poszukiwanego praaz Sąd okręgowy w 
Katowicach pod zarzutem przywłaszcze­
nia i sfałszowania dokumentów.

Zatrzymanego przekazano do dyśpo-

i

I>
I
I z

zycji poszukujących go władz.
Zamączyć należy, że Niemczatk jest 

drugim mężem głównego świadka o- 
skarżenia w procesie ś. p. Grzeszolskie- 
go, Eugenii Kuczatekiej i również wy­
stępował w tym procesie jakó świadek.

DOSIEGO ROKU
życzy

. Swej Szanownej Kłtontełi 
Stefan Klimaszewski 

Skład Towarów żelaznych 

„METALURGIA” 
Sosnowiec, uŁ Warszawska 8. 

Teł. 617-90.

2 tygodnie aresztu
ZA OBRAZĘ SŁOWNĄ

Wczoraj w Sądzie grodzkim w Dąbro­
wie ogłoszony został wyrok w sprawie 
Mariana Janickiego z Dąbrowy, oskar­
żonego prze.z Mariana Urbańczyka <z Dą­
browy o obrazę słowną.

Janicki swego czasu wyraz® się o- 
braźliwie o Urbańczyku w jednym z lo­
kali restauracyjnych stawiając mu p&- 
błicztme szereg zarzutów-

Sprawa rozpatrywana byfe dn_ 14 
ub. m- i 30 ub. m„ wczoraj zaś zapad! 
wyrok, skazujący M. Janickiego na dwa 
tygodnie aresztu z zawieszeniem wyko­
nania kary oraz pcniesienśe kosztów 
sądowych.

Symbolem wytwornpści są
i Kosmetyki Dr. J. Switalskiej I

Zmarszczki radykalnie usuwa KREM RADOHORMONOWY fi
Cerę ochrania KREM NAJDELIKATNIEJSZY ®
Matuje dyskretnie i upiększa PUDER „PYŁEK KWIATOWY” ■ 

| Dłonie wybiela KREM DO RĄK ALABASTROWY

| „Ś WIT“ laboratorium Kosmetyków Higienicznych B
! WARSZAWA, ALEJE UJAZDOWSKIE 37, Teł. 8-92-77 ■

I Preparaty do nabycia w pierwszorzędnych drogeriach i perfumeriach. B
R”* "W ~ l • W •

X SŁUŻĄCA • ZŁODZIEJKĄ. Zofia 
Nocoń, służąca p. Kucewiczowej, zamie- 
siUoałej w Sosnowcu przy uŁ Piłsudskie­
go 46 slcradła. swej chlebodawtctzymi zło­
ty zegarek i pierścionek z brylantom. 
Zawiadomiona o kradzieży policja aresz­
towała służącą. - złodziejkę, odbierając 
od .niej zegarek. Pierścionka nie znale­
ziono. Ncoonićwnę przekazano do dy­
spozycji władz sądowych.

M SPORT.
WYPADEK KUSOCIŃSKIEGO

Znany lekkoatleta Kusociński uległ onegdaj 
w Katowicach wypadkowi automobilowemu. 
Auto osobowe, którym jechał Kusociński zde­
rzyło się z samochodem ciężarowym. W wyni­
ku zderzenia Kusociński odniósł szereg obra-

PORAŻKA ŚLĄSKA
W drugim sw.ym spotkaniu w Katowicach 

węgierska drużyna FTC Budapeszt odniosła 
nieoczekiwane zwycięstwo nad reprezentacją 
Śląska w stosunku 2:1 (0:1, 0:0, 2:0).
NIE JEDZIEMY DO MARSYLII

Francuska Liga południowo - wschodnia, 
która zaprosiła reprezentację Polski południo­
wej do Marsylii na dzień 20 lutego rb. zrezy­
gnowała z tego zamiaru i zamiast Polaków 
sprowadza na ten sam dzień jedną z czołowych 
drużyn włoskich. Przyczyną nie dojścia do 
skutku meczu z reprezentacją Polski są po­
dobno zbyt wysokie warunki finansowe zażą­
dane przez Polskę. Polski Związek piłki noż­
nej zażądał za ten mecz 80 tysięcy franków. 
Za podobną sumę najlepsze zespoły włoskie, 
czy też środkowo-europejskie rozgrywają trzy 
mecze. .Ale z drugiej strony warunki Polskiego 
Związku piłki nożnej są usprawiedliwione ol­
brzymią odległością Marsylii od Polski, oraz

tym, że od 1 stycznia zóstaną podwyższone ta 
ryfy osobowe na kolejach francuskich.
KŁOPOTY Z UDZIAŁEM KANADY 
W MISTRZOSTWACH ŚWIATA

Jak było do przewidzenia, Czechosłowacja, 
nie zrezygnowała, z takiego atutu w organiza­
cji mistrzostw, jakim jest udział Kanady. Dla 
tego też „Czechosłowacki związek kanadyjskie 
go hokeja" postanowił za zgodą Kanady za- 
tr^yi.iać u siebie jedną z przebywających o- 
becnie w Europie drużyn kanadyjskich. W ra­
zie gdyby reprezentacyjna drużyna mistrza 
świata nie zdążyła przyjechać na mistrzostwa 
do Pragi, to Ottawa lub Ali Start stanęłyby 
na lodowisku praskim jako reprezentacja kra­
ju „Konowego liścia".
KRYZYS W „ZAGŁĘBIU-

W RKS Zagłębie z chwilą zakończenia roz­
grywek jesiennych zapanowało pewne rozprę­
żenie. Część członków zarządu usunęła się od 
pracy. Obecnie cała działalność klubu opiera 
się tylko na trzech osobach pp.: Pękalskim, 
Zawalskim i Kołodziejskim. Wobec wstrzyma­
nia prac klubu istnieje obawa, że drużyna ta 
po przystąpieniu do rozgrywek stracić może 
dotychczasową lokatę u czoła tabeli Ligi okrę­
gowej. „Zagłębie" jest prawie jedynym klu­
bem w Dąbrowie, to też dotychczasowi sym-.

GABINET ™ 
mmmm mm 

DYPL. KOSMETYCZKI 

H. CHRA8ĄSZCZEWICZ0WEJ 
SOSNOWIEC, PIERACKIEGO 4 

(obok Ratusza) 4 piętro — Winda 
Godziny przyjęć od 10—20.

Stosuje wszelkiego rodzaju zabiegi kosme­
tyczne według systemu Dr med.

J. SWITALSKIEJ 
oraz higien-czne ba.wionie i rozjaśnianie wło­

sów roślinnymi środkami.
Rewelacyjna nowość! Odmładzające natryski 

radioaktywne i maski hcmoglobinowe.

•X.NA DOM SIEROT da Kasy Chrześci­
jańskiego Tow. dobroczynności w So­
snowcu złożyli pp.: dr Suchodolscy zł 10, 
Józef-cstwo Olszewscy zł 3.

X ZNACZNA KRADZIEŻ. Do miesa- 
kania Luby Prawer, urzędniczki z Ka­
towic, zamieszkałej w Będzinie przy u- 
licy Modrzejowakiej 26 włamali się nie­
znani spraw-jy i zabrali garderobę, fu­
tra, bieliznę i biżuberię oraz kilkanaście 
obligacyj papierów wartościowych. Po­
szkodowana oblicza swe straty na 3500 
zł Policja prowadź dochodzenie.
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Śmiertelny wypadek
NA KOPALNI

Wczoraj wydarzył się tragiczny wy­
padek na kopalni „Wiktor" w Milcwi- 
cach.

Mianowicie na podszybiu oberwała 
się bryła węgła pr.zygroatając robotni­
ka Stanisława Wróbla z Milowic, który 
poniósł na miejscu śmierć.

Zwłoki nieszczęśliwego robotnika u- 
mieszaziano w kostnicy.

Tragiczny wypadek
ROBOTNIKA Z SOSNOWCA

W ub. środę na terenie huty „Silesia" 
w Paruszoweu wydarzył się nieszczęśli­
wy wypadek, któremu uległ pomocnik 
śłusarsikii Tadeusz Jędruszikiewwcz z So- 
snowea.

Robotnik był zatrudniony przy nar 
prawie przewodów gazowych na dachu 
jednego z budynków i w pewnym mo­
mencie utracił równowagę; Jędruszkie- 
wicz spadł z wysokości 4-ieh metrów na 
cementową posadzkę, doznając pęknię­
cia czaszki i wstrząsu mózgu. W stanie 
beznadziejnym odwieziono rannego do 
szpitala św. Juliusza w Rybniku.

------ 0O0-------
NA EKRANIE

Dziewczę z temperamentem
W KINIE „ZAGŁĘBIE"

Wszelkie komedie filmowe są zaiwsze 
b. pożądane, gdyż lubimy się śmiać, 
śmiać szczerze i beztrosko.

Temat filmu p.t. „Dziewczę z tempe­
ramentem" nie jest nowy. Takich szczę­
śliwie na śtabnym kobiercu zakończo­
nych sporów konkurencyjnych dwóch 
przedsiębiorstw, widzieliśmy już wiele 
na ekranie i wiele jest na tym tle osnu­
tych powieści.

Mimo to film wcale nie nuży — wprost 
przeciwnie. Tempo jakie nadał tej nie­
frasobliwej komedii reżyser jest wprost 
oszałamiające, jedne dowcipy za drugi­
mi sypią się jak z rogu obfitości.

Anny Ondra w głównej roli jest bar­
dzo dobra. „Dziewczę e temperamen­
tem", może uchodzić za wzór dobrej ko­
medii filmowej.

Gwiazdka dla dzieci
B. ROBOTNIKÓW TAZ

W Domu ludowym w Zawierciu od­
była się miła uroczystość tradycyjnej 
choinki, w czasie której zetknęli się 
przedstawiciele dyrekcji fabryki z b. ro­
botnikami.

Nowi właściciele TAZ pamiętając o b. 
robotnikach fabrycznych, którzy wło­
żyli swe siły i zdrowie w rozwój przed­
siębiorstwa, zargamiaowali gwiazdkę 
dzieciom swych b. robotników.

W skład zorganizowanego w tym ce­
lu komitetu gwiazdkowego weszli przed 
stawiciele dyrekcji fabryki i delegaci 
Zw. zawodowych.

W uroczystości wzięli udział: gene­
ralny dyrektor fabryki TAZ imż. Ed­
mund Dębski, ks. prałat Fr. Zientara, 
dyr. S. Wesołowski, ks. kanonik Boi. 
Wajaler, wicestarcsta p. Niemiec, pre­
zydent Kowalski, wiceprezydent Góral­
czyk, przedstawiciele prasy, oraz dele­
gacje Zw. zawodowych dzieci i robotni­
cy. Na scenie stała przybrana chodnika 
z zapalonymi świeczkami. Drużyna żeń­
ska fabryczna PCK odśpiewała kilka ko­
lęd pod kierownictwem p. Krzaka. Na­
stępnie dyr. Dębski wygłosił przemó­
wienie, poczym życzył dzieciom i robot­
nikom poprawy materialnej. Z ikoded 
przemówił ks. prałat Zientara, który ja­
ko proboszcz miejscowej parafii złożył 
podziękowanie właścicielom TAZ, za 
zorganizowanie uroczystości.

Radość wśród dzieci wywołał na sali 
św. Mikołaj.

Pod koniec rozdano gwiazdkę. Obda­
rowano paczkami 300 dzieci. Podarunek 
składał się z 5 mtr płótna na koszulę i 
na sukienki dla dziewczynek oraz za­
wierał paczkę łakoci, (s.)

X ZMIANY W MIEJSKIEJ STRAŻY 
POŻARNEJ W ZAWIERCIU. W ub. 
czwartek odbyło się walne zebranie 
członków miejskiej ochotniczej straży 
pożarnej w Zawierciu pod przewodni­
ctwem p. Płócieńczaka. Na porządku 
zebrania znalazła się sprawa wyboru 
prezesa miejskiej straży pożarnej, a to 
naskutek zrzeczenia się tego mandatu 
przez p. dyr. Aleksandra Erbego, z po­
wodu złego stanu z drowia.

Prezesem straży został wybrany p. 
J. Kania, dotychczasowy sekretarz za­
rządu; naczelnikiem straży został p. Ka­
zimierz Rajczyk. Następnie zebrani jed­

Prosimy naszych zamiejscowych 
i miejscowych
P. T. Prenumeratorów 

O WPŁACENIE PRENUMERATY

za styczeń 1938 r.
Wydawnictwo „Kuriera ZiMniego"

PROGRAM RADIOWY
SOBOTA, 1 STYCZNIA

6.15 „Surmy śląskie"; 6.30 śląską kapela 
ludowa; 7.30 Muzyka lekka i taneczna. 8.05 
Poranny koncert orkiestry wojskowej; 9.00 
Transmisja nabożeństwa ze Lwowa; 10.30 __
Boże Narodzenie w twórczości rozmaitych 
kompozytorów; M.10 Reportaż z życi®; 11.30 
,Kalendarzowe kartki" —. słuchowisko muzy­
czne dla dzieci; 12.00 Sygnał czasu i hejnał; 
12.05 „Podnieś rękę Boże Dziecię, błogosław 

• krainę miłą" — kolęda w wykonaniu zespołu 
chóralnego; 12.05 Przemówienie 12.15 „Sonety 
krymskie" — Adama Mickiewicza-, muzyka 
Stanisława Moniuszki. Wykonawcy: Orkiestra 
symfoniczna, chór i soliści; 13/1'5 „Nasz pro­
gram" — felieton spikera; 13.30 Muzyka o- 
biadowa: Melodie z całego świata; 14.45 Au­
dycja dla wsi. Wesołe słuchowisko noworoczne 
pt „Zamieńmy- się"; 15.30 Gramy do tańca. 
Wykonawcy: Kapela ludowa pod dyr. Feliksa 
Dzierżanowskiego oraz zespół taneczny Pawła 
Rynasa; 17.00 „Kurant staroświecki" — sce­
ny obyczajowe z życia dworku polskiego; __
18.00 Muzyka angielska. Wykonawcy: Leopold 
Muenzer — fortepian i Mieczysław Szalewski 
— altówka; 19.00 Audycja dla Polaków za 
granicą; 19.45 Popularny koncert w wykona­
na Orkiestry P. R. pod dyr. Olgierda Stra­

Nagły zgon
GOSPODARZA

Przedwczoraj zmarł nagle 63-lebni 
gospodarz Józef Wnuk, mieszkaniec 
Krzywopłotów.

Po śmierci Wnuka rozeszła się fama 
o zagłodzeniu starca przez jego własną 
żonę, która miała trzymać swego męża 
mak, awansował z dniem 1 bm. na st.

szyńskiego z udziałom Ady Sari — so-pran, 
Michała Zabeydy-Sumickiego — tenor i Stefa­
na Rachomia — skrzypce; 22.00 Muzyka lekka 
i taneczna — najnowsze przeboje taneczne.

NIEDZIELA, 2 STYCZNIA
6.15 „Sunny śląskie"; 6.30 Koncert poranny 

orkiestry wojskowej; 7.50 Orkiestra mandoli- 
nistów z Katowic; 8.05 Gazetka rolnicza; 8.20 
Koncert życzeń; 8.50 „O pomieszczenie dla in­
wentarza" — pogadanka; 9.00 Transmisja na­
bożeństwa z Łodzi; 10.30 Koncert w wykona­
niu chóru kapeli Sykstyńskiej i orkiestry z u- 
dzialem Beniaimino Gigli — tenor (Transmi­
sja z Watykanu); 11.30 Reportaż z życia; — 
11.57 Sygnał czasu i hejnał; 12.05 Poranek 
symfoniczny z Krakowa; 15.00 „Niewy^yskane 
złoża" — felieton; 13.10 „Górnośl-ązaczka" — 
nowela Poli Gojawiczyńskiej; 13.30 Muzyka 
obiadowa; 15.00 „Gody" — komedia ludowa;

15.45 „Znaczenie pracy robotnika" — poga­
danka; 15.55 „Co słychać na Śląsku"; 16.05 
Muzyka kompozytorów północy. Wykonawcy: 
Anna Krasnosielska — fortepian, Ada Wito- 
wska-Kamińska — mezzosopran; 16.45 „Aniel- 
cia i życie" — powieść mówiona; 17.00 Pod­
wieczorek przy mikrofonie. Transmisja z sali 
hotelu „Bristol" (W-wa); 19.05 Powszechny 
Teatr Wyobraźni: „Sen pana Łukasza" — słu­
chowisko podług noweli Boi. Prusa; 19.35 — 
Koncert rozrywkowy w wykonaniu Tria roz­
głośni katowickiej; 20.00 „W niedziele przy 
żeleźnioku" — audycja pogodna w opracowa­
niu St. Ligonia; 20.30 Wiadomości sportowe 
20.40 Przegląd polityczny; 21.00 Noworoczna 
audycja sportowa; 21.20 „Ta joj" — wesoła 
audycja ze Lwowa; 22.05 Najpiękniejsze pieśni 
Stanisława Moniuszki; 22,30 Recital Skrzypco­
wy Ignacego Weissenberga; 28.00 Imperio 
Argentina i argentyńskie orkiestry — płyty.PODZIEMIA „SAVOY’U”

SOSNOWIEC, UL. 3 MAJA 8. TEL. 61.904
PROGRAM STYCZNIOWY -

IRENE and JIMMY: (Węgrzy) — światowa atrakcja taneczna, 
SIOSTRY SKALSKIE — urocze duo scen rewiowych, 
ZOSIA TOKARSKA — wszędzie łubiana wodwilistka.

Początek koncertu godz. 20.30, programu 23.30

BAR ŚNIADANKOWY (W. oi-sod
maszyna z gorącymi potrawami na bufecie — 

. rewelacyjnie niskie ceny—czynny od g. 8 rano
'Popularna orkiestra Miedziańsłdego na żądanie PT. Gości prolongowana

Kronika Zawiercia
nogłośnie uchwalili nadać p. diyr. Al. 
Erbesnu godność honorowego członka 
za wybitne zasługi poniesione dla pol­
skiego strażactwa na tutejszym tere­
nie.
X ZMIANA NA STANOWISKU PRE­
ZESA POW. ZW. STRZELECKIEGO. 
W związku z opuszczeniem Zawiercia 
przez dotychczasowego prezesa zadządu 
powiatowego w Zawierciu Z. S. p. St. 
Malainowicza, zarząd podokręgu śląskie­
go powołał do pełnienia obowiązku pre­
zesa powiatu Z. S. w Zawierciu kaioita- 
na rez. p. Józefa Czarnoitę prezesa Z. S. 
oddział w Zawierciu.
X Z RUCHU PARAFII W R. 1937. — 
Kancelaria parafialna w Zawierciu za­
notowała w m-cu grudniu ub. r. urodzo­
nych 65, zaślubionych 15 i zgonów 31- 
W ciągu całego 1937 r. kancelaria za­
notowała: urodzonych 442, zaślubio­
nych 238 i zgonów 335. Jak widać z tej 
statystyki w Zawierciu w ub. r. w 80 
proc, wymarło.

Kino „Stella" — „Noc przed bitwą".

XKTO KANDYDUJE NA ŁAWNIKA? 
W nadchodzącą sobotę o godzinie 19 od­
będą się uzupełniające wybory na ław­
nika zarządu miejskiego w Zawierciu. 
Najpoważniejszym kandydatem jest p. 
radny Maciej Pleban, prezes powiato­
wego zarządu Związku inwalidów wo­
jennych, sekretarz klubu radnych gc- 
spodarczej odbudowy miasta, skarbnik 
Zw. Strzeleckiego. P. Pleban jest zna­
nym działaczem społecznym na tutej­
szym terenie.
X URODZAJ NA CHRZTY. W czasie 
świąt Bożego Narodzenia, w miejsco­
wym kościele parafialnym w Zawierciu 
odbyło się 40 chrztów.

Skład Materiałów Bielskich

ST. JĘDRZEJKIEWICZ
W ZAWIERCIU, ul. 3 Maja 3 
posiada duży wybór materia­
łów wełnianych w różnych ga­
tunkach, jak: korty, sukna, 
szewioty, samodziały, kamgar- 
ny, wełny czesankowe i t.p. — 
Ceny przystępne. 7051

Kronika olkuska
przodownika.
w chlewie, podczas mrozów.

Po przeprowadzeniu jednak dochodze­
nia i zbadaniu zwłok zmarłego, skonsta­
towano, że Wnuk zmarł wskutek wy­
padku, jakiemu uległ przed kilku mie­
siącami. Opiekę miał należytą.
X AWANS. Komendant posterunku 
p-p. w Olkuszu, przód. Franoiczek Gra-

SoiBowiec, 3-go Maja 11, Tal. 61.994
Autoryzowana stacja obsługi.

X SKAZANIE ŻYDÓW - PASERÓW. 
Sąd grodzki w Olkuszu skazał znanych 
paserów z Wcłbromia: Joska Mentlika 
.na półtora reku więzienia i jego ojca, 
Moszfca — na 8 mieś, więzienia, za ku­
powanie od złodziei papieru, pochodzą­
cego z systematycznej kradzieży z wa­
gonów podcsas przewożenia z papierni 
„Klucze" do st. Rabsztyn. Pomimo 
dłuższych dochodzeń, złodziei nie udało 
się wykryć, Memtłikowiie wydać ich nie 
chcą.
X SZKOLENIE LUDNOŚCI W OPLG. 
W Olkuszu przeprowadzono dwa kursy 
w obronie przeciwlotniczo - gazowej wła­
ścicieli domów na t. zw. k mendantów 
demów i komendantów bloków (dbmów) 
Program kursu jest dość obs®erny. — 
Dalsze kursy, które przeprowadzają in­
struktorzy obwodu zagłębiowskiego i 
miejscowy, odbędą się w styczniu rb.

„ORZEŁ" (dzisiaj) — „Panna Liii" 
(niedziela i poniedziałek) — „Tajemni­
czy klucz".

i rbchu wYDminm
Gwiazdka tegoroczna stoi pod znakieim — 

KORNELA MAKUSZYŃSKIEGO. — Oprócz 
świetnych nowości: dla najmłodszych „O WA­
WELSKIM SMOKU" ze 120 ilustracjami M. 
Walentynowicza, dla młodzieży zaś — błysko­
tliwej, pełnej przygód i tajemnic powieści 
„SZATAN Z SIÓDMEJ KLASY", której pier- 
wsze wydanie rozchwytano w ciągu 17 dni,— 
ukazały się wznowienia najpopularniejszych 
utworów znakomitego pisarza: „O dwóch ta­
kich, co ukradli księżyc" i „Awantury o Basię" 
„O dwóch takich, co ukradli księżyc" to naj­
piękniejsza polska powieść dla starszych dzie­
ci. Przygody i wędrówki Jacka i Placka z Za­
piecka są pełne fantazji i niezrównanego hu­
moru. Makuszyński znalazł tu najpewniejszą 
drogę do młodocianych serc: nie naucza ani 
nie moralizuje ale w głos się śmiejąc z ocza­
rowanym czytelnikiem, niewidocznym gestem 
sieje zdrowe ziarno w serca, wzruszone głę­
boko.

NOWY ZESZYT „PRASY". — Ukazał s!ę 
grudniowy zeszyt „Prasy", organ Polskiego 
Związku Wydawców Dzienników i Czasopism. 
Artykuł wstępny, zatytułowany „O zasady u- 
regulowąnia warunków pracy w dziennikar­
stwie", zawiera omówienie zasadniczych po­
stulatów zrzeszonego dziennikarstwa, zawar­
tych w projekcie ustawy dziennikarskiej, o- 
pracowanym przez Komisję Zawodową Zwią­
zku Dziennikarzy R.P. W następnym artykule 
prezes Zarządu Związku Wydawców p, Stefan 
Krzywo szewski omawia „Zadania i prace 
Sekcji Czasopiśmienniczej przy Polskim Zwią­
zku Wydawców Dzienników i Czasopism" — 
wskazując szereg zagadnień, których rozwią­
zanie stanowić będzie cel pracy Sekcji w naj­
bliższym czasie.

Dalej znajdujemy odpowiedź prezesa Henry­
ka Bruna na ankietę „Prasy" na temat „Pro­
paganda i reklama prasowa na usługach ży­
cia gospodarczego". Poruszone w ankiecie tej 
zagadnienia omówione są również w artykule 
wicedyrektora Związku Wydawców p. Fran­
ciszka Głowińskiego pt. „Ku ożywieniu wy­
miany gospodarczej w Polsce". W artykule 
tym autor analizując znaczenie reklamy praso­
wej dla podniesienia tempa życia gospodarcze­
go, zwraca uwagę na niedość żywe zaintereso­
wanie się reklamą prasową ze strony naszych 
organizacji gospodarczych oraz na niedosta­
teczne korzystanie z tego środka reklamy — 
przez jednostki gospodarcze w Polsce.

W dziale pt. „Sprawy i organizacje dzien­
nikarskie" znajdujemy dalszy ciąg Rejestru 
Dziennikarzy, a mianowicie listy dziennikarzy 
krakowskich, lwowskich oraz wielkopolskich. 
Ponadto zeszyt zawiera stale działy inform 
cyjne — Prace Związku Wydawców, Kronik 
Krajowa, Prawo a Prasa, Prasa na Szerok. 
Świećje.



Najważniejsze wydarzenia polityczne
w roku 1937

STYCZEŃ
1. W noc noworoczną senat francuski jedno­

myślnie ratyfikował ustawę o pożyczce dla 
Polski. Taką samą uchwałę powzięła izba de­
putowanych 29.11. ub. r.

2. Na posiedzeniu sejmowej komisji skarbo­
wej uchwalono jednomyślnie po przemówieniu 
wicepremiera Kwiatkowskiego projekt ustawy 
o pożyczce francuskiej na cele obrony państ­
wa- Plenum Sejmu obradował nad tą sprawą 
5.L, przyjmując również jednogłośnie projekt 
ustawy. Z okazji obrad plenum min. Beck wy­
głosił przemówienie, omawiające znaczenie so­
juszu polsko-francuskiego.

5. Niemcy wystosowały ultimatum do rządu 
walenckiego, żądające uwolnienia posażera i 
części ładunku statku „Palos“, zapowiadając 
w przeciwnym razie oddanie rządowi narodo­
wemu. zatrzymanych dwóch przez okręty nie­
mieckie parowców hiszpańskich. W tej spra­
wie ambasador rządu walenckiego w Londynie 
wręczył odpowiednią notę rządowi angielskie­
mu.

7. Niemcy i Włochy wręczyły odpowiedź na 
propozycje francusko-angielskie w sprawie 
wysyłania ochotników do Hiszpanii.

9. Na tle wiadomości o infiltracji niemiec­
kiej, w Maroku hiszpańskim doszło do poważ­
nego naprężenia, które znalazło swój wyraz 
w polemikach prasowych a poza tym w no­
tach wystosowanych przez Francję do rządu 
hiszpańskiego w Burgos.

9. Gabinet brytyjski postanowił wystąpić z 
demarche równocześnie w Paryżu, Berlinie, 
Moskwie i Lizbonie w sprawie wprowadzenia 
w czyn zakazu wysyłania ochotników do Hisz­
panii.

21. Min. Beck w drodze do Genewy złożył w 
Berlinie wizytę min. Neurathowi w czasie 
której omówiono bieżące sprawy polsko-nie­
mieckie.

27. Rada Ligi Narodów zakończyła swe obra 
dy. Jednym z najważniejszych punktów sesji 
tej było przyjęcie raportu polskiego, który 
min. Beck opracował jako mandatariusz Komi­
tetu Trzech.

30. W nocy sąd moskiewski ogłosił wyrok 
w procesie Radka i towarzyszy. 13 oskarżo­
nych z Piatakowem i Serebiakowem na czele 
zostało skazanych na śmierć. Radek, Sokolni­
ków i inni na 10 lat więzienia.

LUTY
14. Liga Narodów desygnowała na stano­

wisko Wysokiego Komisarza w Wolnym Mie­
ście Gdańsku dr. Burkhardta, obywatela szwaj 
carskiego. Formalna nominacja nastąpiła 17 
lutego.

14. Trwająca od dłuższego czasu dyskusja 
dookoła książki posła czechosłowackiego w 
Bukareszcie, p. Szeby znalazła swój wyraz o- 
ficjalny w interpelacji zgłoszonej w parlamen 
de rumuńskim. Odwołanie z Bukaresztu po­
sła Szeby nastąpiło 17.2.

15. Prezydentem republiki finladzkiej z ka­
dencją 6-letnią wybrany został kilkakrotny 
premier i minister, twórca reformy rolnej, — 
Kyoestu Kallio.

21. Minister spraw zagr. Niemiec Neurath 
udał się z oficjalną wizytą do Wiednia. W cza 
sie jego pobytu w Wiedniu doszło do zajść na 
tle demonstracji narodowych socjalistów au­
striackich.

MARZEC.
i. Mussolini na posiedzeniu Wielkiej Rady 

Faszystowskiej zapowiedział dalsze zwiększe­
nie włoskich sił zbrojnych. W dziedzinie poli­
tyki zagranicznej Wielka Rada wyraziła so­
lidarność z narodową Hiszpanią.

4. Ogłoszono odpowiedź min. spraw zagra­
nicznych ’ ‘...... •- —_____ interpelację posła Walewskiego w 
sprawie książki Śzeby. Interpelacja stwierdza 
że zarzuty co do wybitnie antypolskiego cha­
rakteru. książki oraz okoliczności, że książka 
ta poprzedzona została przedmową ministra 
spraw zagranicznych Czechosłowacji odpowia­
da prawdzie i wobec tego rząd pragnąc ściśle 
ocenić stosunki i zamiary Czechosłowacji wo­
bec Polski musi brać poważnie w rachubę u- 
kązanię się tej książki.

10. Mussolini udał się w podróż do Libii.
. lf z oficjalną wizytą do Warsza­
wy minister oświaty p. Angelescu.
W czasie pobytu min, Angelescu w Polsce pod 
pisano konwencję w sprawie współpracy inte­
lektualnej,
- - 19, Prasa włoska ogłosiła tekst noty rządu 
walenckiego, w której zaproponowano Fran­
cji i Anglii odstąpienie Maroka. Równocześnie 
w Paryżu ogłoszono póloficjalrae oświadcze­
nie, że Francja i Anglia propozycji nie przy­
jęły-

24. Minister spraw zagr. Włoch, hr. Grano 
wyjechał z wizytą oficjalną do Białogrodu. Z 
okazji jego pobytu w Białogrodzie podpisany 
został dn. 25.3 pakt neutralności i nieagresji.

31. Nastąpiło rozwiązanie parlamentu japoń

zagr. hr. Ciano spotkał się w Wenecji z au­
striackim kanclerzem Schuschniggiem.

23. Z okazji swego pobytu w Bukareszcie 
min. Beck podejmowany był przez króla Ka­
rola II, a dnia następnego odbyła się narada 
w pałacu królewskim, w której wzięli udział 
król Karol, min. Beck, premier Tatarescu i 
min. Antonescu. Po południu tegoż dnia min. 
Beck ponownie został przyjęty na audiencji 
przez króla Karola II.

25. Ogłoszono komunikat o wyżycie mini­
stra Becka w Bukareszcie, przy czym w pry­
watnych doniesieniach dzienników stwierdzono, 
że w toku wizyty ustalono również program 
wizyty Prezydenta RP. w Bukareszcie i króla 
Karola w Polsce.

26. Premier Goering przybył do Rzymu i 
odbył z Museolinim rozmowę.

29. Minister spraw zagr. Belgii, Spaak zło­
żył na posiedzeniu izby deputowanych dekla­
rację o neutralności Belgii i zwolnienia Belgii 
przez Francję i Anglię z obowiązków wynika­
jących z traktatu lokarneńskiego.

MAJ
3. Minister spraw zagr. von Neurath przy­

był do Rzymu. Premier Goering w drodze po­
wrotnej z Włoch odbył konferencję z ks. re­
gentem Pawłem jugosłowiańskim.

7. Polska delegacja na uroczystości korona­
cyjne w Londynie opuściła Warszawę. Na cze­
le delegacji stał min. Beck, który w czasie 
swego pobytu w Londynie przeprowadził sze­
reg rozmów politycznych.

8. Minister sprawiedliwości Grabowski udał 
się z rewizytą do Berlina i przyjęty był przez 
kanclerza Hitlera.

13. W Londynie odbyła się koronacja króla 
Jerzego VI. Z okazji koronacji odbył się wiel­
ki zjazd mężów stanu w Londynie, którzy mie­
li sposobność do przeprowadzenia rozległych 
rozmów politycznych.

13. Minister spraw zagr. Włoch hr. Ciano 
wygłosił ekspose, w którym stwierdził, iż na­
glącej rzeczywistości interesów polskich nie 
można ignorować w nowym pakcie zachodnim

14. Przybył ponownie do Wenecji premier 
pruski Goering. Z okazji jego podróży roze­
szły się pogłoski o wizycie kanclerza Hitlera 
z Mussoliniego, które nie sprawdziły się.

22. Min. spraw zagr., Beck, wracając z Lon­
dynu, odbył konferencję z premierem belgij­
skim van Zeelandem.

25. Przybył do Warszawy rumuński następca 
tronu, ks. Michał, celem zaproszenia P. Re­
zydenta R.P. do Bukaresztu.

26. Rozpoczęła się nadzwyczajna sesja Zgro­
madzenia Rady Ligi Narodów. W czasie posie­
dzenia komisji weryfikacyjnej przedstawiciel 
Polski złożył deklarację stwierdzającą, że Pol­
ska uważa sprawę Abisynii za załatwioną.

28. Premier Baldwin złożył królowi dymisję 
gabinetu angielskiego. Nowy gabinet utworzył 
dotychczasowy kanclerz skarbu Neuville Cham 
berlain.

29. Samoloty hiszpańskie (walenckie) zrzu­
ciły bomby na krążownik niemiecki „Deut- 
schland“. 20 żołnierzy zostało . zabitych a 75 
rannych. W związku z tym odbyły się najady 
u kanclerza Hitlera, celem zastanowienia się 
nad odwetem. Niemieckie siły morskie zbom­
bardowały dnia 31 port Almeria.

CZERWIEC
2. Wizyta min. świętosławskiego w Buda­

peszcie.
6. Prezydent R.P. w towarzystwie min. Be­

cka udał się do Bukaresztu. Pan Prezydent R. 
P. wyjechał do Bukaresztu 9.6.

11. Podano do wiadomości w Sowietach wy­
rok śmierci na marszałka Tuchaczewskiego i 
7 generałów sowieckich, którym zarzucono 
szpiegostwo i zdradę stanu. Wyrok wykonano 
w dniu 12.6.

16. Niemcy i Włochy zawiadomiły o powro­
cie do komitetu nieinterwencji i podjęcie akcji 
kontroli.

19. Atak hiszpańskich łodzi podwodnych na 1 
krążownik „Leipzig".

21. W związku z zaostrzeniem sytuacji mię­
dzynarodowej, wynikłej na tle sprawy „Lei- 
pzigu“, wizyta min. Neuratha w Londynie zo­
stała odwołana.

22. Po upadku gabinetu Bluma (21.6.) Cha- 
utemps utworzył nowy rząd francuski.

26. Król Karol rumuński przybył do Polski. 
W pierwszym dniu pobytu w czasie obiadu 
galowego Prezydent R.P. i król Karol zapo­
wiedzieli podniesienie poselstw do rangi am­
basad. Odpowiedni ukjad podpisano w Krako­
wie na Wawelu w dniu 30 czerwca.

LIPIEC
1- Konflikt japońsko-sowiecki na Amurze 

zakończony wycofaniem wojsk sowieckich z 
wysp Sennufa i Bolszoj. Koło Sennufa zato­
piono kanonierkę sowiecką, na skutek czego 
Moskwa i Tokio wniosły równoczesne prote-

1. Wspólny komunikat Roosevelta i van Ze- 
elanda, w którym Stany Zjednoczone wyraża­
ją gotowość współpracy z Europą.

5. W Lizbonie dokonano zamachu bombo­
wego na premiera portugalskiego Salazara.

8. Ogłoszenie memoriału rządu angielskiego 
o podziale Palestyny. W związku z tym mowa 
wygłoszona przez lorda Marley‘a w Montrealu 
o sytuacji żydów w Polsce.

8. Gen. Franco wystosował do mocarstw o- 
strą notę, w której domaga się uznania pow­
stańców za stronę walczącą.

8. Podpisanie polsko-szwajcarskich układów 
gospodarczych.

12. Rząd włoski wypowiedział się przeciwko 
podziałowi Palestyny i przeciwko raportowi 
komisji królewskiej. Król Karol rumuński przy 
był do Paryża.

14. Rząd nankiński ogłosił rozkaz powsze­
chnej mobilizacji.

15. Wygaśnięcie konwencji polsko-niemiec­
kiej dotyczącej G. śląska i skasowania ślą­
skiego urządu do spraw mniejszości, szeregu 
urzędów celnych na Górnym Śląsku i utworze­
nia na ich miejsce nowych oraz ostatnie po­
siedzenie komisji mieszanej dla Górn. śląska.

19. W świdrach Małych dokonano zamachu 
bombowego na pułk. Adama Koca.

21. Wojska japońskie rozpoczęły dn. 20 lipca 
o godz. 14.37 (czasu miejscowego) bombardo­
wanie Wanpingu. Są to pierwsze strzały, któ­
re padły w Chinach w konflikcie japońsko-chiń

21. Dnia 20 zmarł Guglielmo Marconi.
28. Chiny odrzuciły ultimatum Japonii, na 

skutek czego wojska japońskie rozpoczęły dn. 
28 w nocy działania wojenne.

SIERPIEŃ
1. Przyjazd ks. Kentu do Polski.
7. Polsko-gdańska umowa gospodarcza z r. 

1934 została przedłużona do roku 1938
8. Wydalenie z Anglii trzech dziennikarzy 

niemieckich. Niemcy w dwa dni później 10.8. 
wysiedliły korespondenta „Times‘a“ z Berlina.

16. Przyjazd do Krynicy ks. Hlinki i posła 
Sidora, znanych przewódców ruchu słowackiego 
był okazją do manifestacji braterstwa polsko- 
słowackiego.

20. W wyniku odmowy Czechosłowacji wy­
konania umowy o dostawę broni przez fabryki 
czeskie, Portugalia zrywa stosunki dyploma­
tyczne z Czechosłowacją.

24. Rząd walencki skierował do Ligi Naro­
dów notę oskarżającą Włochy o zatapianie 
statków hiszpańskich.

25. Generalny Komisariat R.P. w Gdańsku 
złożył raport przeciwko przenoszeniu uczniów 
polskich do szkół niemieckich.

25. Oficjalna wizyta w Warszawie ministra 
spraw zagr. Szwecji, Sandlera.
27. Japońskie samoloty bojowe zaatakowały 
samochód wiozący ambasadora angielskiego w 
Chinach. Ambasador został ranny.

31. Ogłoszono urzędowo noty pomiędzy Pol- 
ską a Watykanem w sprawie zabezpieczenia 
Grobów Wawelskich. Dokumenty te datowane 
z dnia 25 sierpnia likwidują konflikt wawel­
ski i uzależniają wszelkie zmiany na przysz­
łość od zgody Prezydenta RJ>.

WRZESIEŃ
I. Atak łodzi podwodnej na kontrtorpedo- 

wiec angielski „Havock“.
3. Wyjazd ministra estońskiego Akeia z wi­

zytą oficjalną do Polski.
6. Ambasada sowiecka w Rzymie wręczyła 

notę oskarżającą Włochy ó akty na morzu 
śród/ . innym.

7. W Norymbergii rozpoczął się zjazd par­
tyjny narodowych socjalistów.

8. Min. Beck udając się do Genewy złożył 
wizytę w Paryżu.

8. Do Polski przybyli szefowie sztabów Ło­
twy, Estonii oraz Finlandii celem wzięcia u- 
działu w manewrach.

9. Włochy i Niemcy odrzuciły zaproszenie 
do wzięcia udziału w konferencji śródziemno­
morskiej, motywując swój krok stanowiskiem 
Sowietów wyrażonym w notach pod adresem 
rządu włoskiego.

II. Prasa angielska podała wiadomość o od­
ręcznym piśmie Mussoliniego do Chamberlaina 
w sprawie normalizacji stosunków włosko-an­
gielskich.

13. Zgromadzenie Ligi Narodów rozpoczęło 
sew obrady. Ostro mowa antysowiecka kancle­
rza Hitlera zakończyła kongres norymberski.

13. Aresztowanie polskich listonoszów pod 
pozorem doręczania dzienników nie posiadają­
cych debitu w Gdańsku, spowodowało zatarg 
pomiędzy władzami gdańskimi a Polską.

14. B. prezydent republiki czeskiej Masaryk 
zmarł po dłuższej chorobie.

14. W czasie obrad Rady Ligi Nar. min. 
Beck złożył deklarację precyzującą stanowi­
sko Polski w sprawie podziału Palestyny z 
punktu widzenia polskich interesów emigracyj­
nych.

14. W Nyon podpisano układ w sprawie za­
bezpieczenia żeglugi na morzu śródziemnym 
i zabezpieczenia żeglugi przeciw atakom łodzi 
podwodnych.

22. W Paryżu porwano w tajemniczy spo­
sób następcę gen. Kutiepowa, gen. Millera, 
przy czym równocześnie przepadł bez śladu 
drugi wybitny generał b. armii carskiej, gen. 
Skoblin.

24. Mussolini wyjechał z Rzymu do Niemiec 
z oficjalną wizytą.

27. Przedstawiciel rządu gen. Franco prze­
prosił Francję za incydent z łodzią podwodną 
w Berście a tym samym incydent ten został 
zlikwidowany.

28. Ogłoszono oficjalny komunikat o pod­
niesieniu poselstw japońskiego i polskiego w 
Tokio i Warszawie do rangi ambasad z dniem 
t października.

28. Kulminacyjnym punktem wizyty Musso­
liniego w Niemczech była wielka manifestacja 
pod gołym niebem w Berlinie, na której Mus- 
solini i Hitler wygłosili przemówienia do tłu

PAŹDZIERNIK

iter spraw zagr. Włoch, hr. Ciano 
wizytą oficjalną do Białogrodu. Z

KWIECIEŃ
9. Minister spraw zagr. Beck w podróży po­

wrotnej do Polski zatrzymał się w Miedniu, 
aby odwiedzić austriackiego sekretarza stanu 
dla spraw zagranicznych dr. Guido Schmidta.

21. Min. obrony narodowej, Daladier przybył 
do Londynu, gdzie przeprowadził w czasie swe 
go pobytu szereg rozmów politycznych.

22. Min. spraw zagr. Beck przybył do Buka­
resztu z wizytą oficjalną. Wizyta ta miała 
charakter rewizyty wobec odwiedzin min. An- 
tonescu w Polsce.

ą2_ Mussolini w towarzystwie min. spraw

Pijany „inspektor”-samozwaniec
Niezwykła koepen ckiada pod Wilanowem
Niezwykłe zamieszanie wywołał w 

publicznej szkole powszechnej we wsa 
Zawady pod Wilanowem mężczyzna z 
teczką, który wtargnął niespodziewanie 
do budynku stzkolnego 
podając się za wizytatora z Warszawy.

Po dłuższym dopiero czasie okazało
się, iz rzekomy inspektor nie ma nic 
wspólnego z władaamd szkolnymi i jest 
Józefem Jemiołkiem,

niższym funkcjonariuszem jednej 
z organizacji społecznych w Warszawie.

Przyczyną niezwykłej koepentókdady 
był nietrzeźwy stan, w jakim p. Jemio- 
łek się znajdował.

Zbliżało się południe, kiedy w 7-klaso- 
wej szkole powszechnej w Zawadach 
zjawił się jakiś pan z teczką pod pachą.

— Jestem inspektorem szkolnym z 
Warszawy — oświadczył zaskoczonemu 
kierownikowi szkoły. —
Przyjechałem zaprowadzić tu porządki! 

„Pan inspektor" ku (przerażeniu nau­

czycieli rozpoczął niezwłocznie ożywioną 
dizałalność. „Przeegzaminowawszy" — 
dzieci z 7-go oddziału, oświadczył, iż nic 
nie umieją i polecił wszystkie cofnąć 
do 6-go oddzału.

Gdy „wiiizytator" wydał następnie za­
rządzenie zlikwidowania wszystkich po­
dręczników szkolnych i

prowadzenia nauki bez książek, 
nauczyciele zorientowali się, iż coś jest 
nie w porządku.

Wezwano sołtysa, który wylegitymo­
wał samozwańczego inspektora. Po u- 
staleniu, iż Jemiołek nie jest żadnym 
wizytatorem,

przeprowadzano go na posterunek 
policji w Wilanowie.

Smutne były konsekwencje wesołej 
eskapady p. Jemiołka. Wydalono go z 
posady Poza tym samozwańczego wizy­
tatora oczekuje w najbliższej przyszło­
ści snrawa sądowa za awantury pijac­
kie.

2. Zgromadzenie Ligi Nar. odrzuciło projekt 
rezolucji w sprawie wojny domowej w Hiszpa­
nii. W czasie posiedzenia delegat Polski zło­
żył oświadczenie protestujące przeciwko tenden 
cyjnym komentarzom związanym z dyskusją 
w łonie komitetu redakcyjnego.

11. Wyniki wyborów samorządowych, które 
odbyły się we Francji dnia 10.10. nie przynio­
sły zasadniczych zmian oblicza politycznegc 
Francji, wykazując jedynie silne osłabienie ko­
munistów.

13. Nastąpiła wymiana not pomiędzy Niem­
cami i Belgią. Niemcy stwierdziły w tej nocie 
iż nie naruszą nietykalności i uszanują zawsze 
terytorium belgijskie.

18. Przedstawiciel rządu gen. Franco złożył 
oświadczenie stwierdzające nienaruszalność — 
wysp Balearskich.

21. W Gdańsku rozwiązano centrum katolic­
kie a tym samym przeprowadzono ostateczne 
zlikwidowanie wszystkich innych partii poli­
tycznych poza partią ńarodowo-socjalistyczną

23. Marszałek śmigły-Rydz wyjechał do Bu­
karesztu na zaproszenie króla Karola II celem 
wzięcia udziału w uroczystościach związanych 
z promocją Wielkiego Księcia Michała, nastę­
pcy tronu rumuńskiego, na podporucznika ar­
mii rumuńskiej;

26. Do Warszawy przybył z wizytą austria 
cki sekretarz dla spraw zagranicznych, dr. 
Guido Schmidt. Tegoż dnia nastąpiło pednisa 
nie umowy kulturalnej polsko-austriackiej.

28. Mussolini wygłosił mowę, w której nie­
zwykle silnie poparł niemieckie żądania kolo 
nialne.

30. Wyrazem zaostrzenia się stosunków wło 
sko-francuskich było odwołanie ambasadora 
włoskiego z Paryża wobec nieobsadzenie przez 
Francję stanowiska ambasadora w Rzymie.

LISTOPAD
2. Z okazji 5-ciolecia ministra spraw zagra­

nicznych Becka prasa omówiła szeroko polską 
politykę zagraniczną.

5. Ogłoszono deklarację w Berlinie i w War­
szawie w sprawie traktowania mniejszości 
polskiej w Niemczech i niemieckiej w Polsce. 
Równocześnie szefowie państw przyjęli przed­
stawicieli mniejszości.

(Dalszy ciąg na strome 10-ej)
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5. Nastąpiło przez Włochy przystąpienie, do 
niemiecko-japońskiego układu antykomunisty­
cznego.

11. W Brazylii dokonano zmiany ustroju w 
kierunku organizacji państw na podstawach 
totalizmu i korporacjonizmu.

13. Rząd rumuński p. Tatarescu podał się do 
dymisji.

16. Król Leopold belgijski przybył z oficjal­
ną wizytą do Londynu.

17. Lord Halifax przybył z półoficjalną wi­
zytą do Niemiec.

20 Konfiskata „Tribuny" oraz odwołanie 
korespondenta tegoż pisma z Paryża z powo­
du artykułu o porozumieniu włosko-francu- 
skim jest dowodem zaostrzenia stosunków — 
francusko - włoskich, które jeszcze stały się 
napięte w wyniku rewelacyj pism włoskich.

23. W Londynie prasa ogłosiła informację 
dotyczącą rozmów Hitlera z lordem Halifasem

26. Dymisja Schachta ze stanowiska mini­
stra gospodarstwa Rzeszy.

27. Stracenie szeika Saudi, przywódcy Ara­
bów palestyńskich. Zawodowe związki przy­
stąpiły do międzynarodówki amsterdamskiej.

29. Wspólna deklaracja angielsko-francusjia 
po podróży Chautemps‘a i Delbosa do Londy-

GRUDZ1EŃ
3. Minister Delbos przybył z oficjalną wizy­

tą do Polski
6. Premier Stojadinowiez przyjechał do 

Rzymu.
8. Minister Delbos przybył do Bukaresztu.
11. Włochy wystąpiły z Ligi Narodów. — 

Wykrycie zamachu na min. Delbosa.
12. Ostrzeliwanie statków brytyjskich na 

Jangtse. Przybycie min. Delbosa do Białogro- 
du. Wybory w Sowietach.

13. Zdobycie Nankinu przez wojska japoń­
skie. Zatopienie kanonierki amerykańskiej — 
„Panay".

14. Utworzenie prowizorycznego rządu chiń­
skiego w Pekinie. Nota protestacyjna USA do 
Japonii.

15. Min. Delbos przybył do Pragi.
16. Min. Eden zdementował w Izbie Gmi^ 

pogłoski o porozumieniu polsko-gdańsldm w 
sprawie zmiany statutu Wolnego Miasta

20. Rozstrzelanie 7 wybitnych działaczy so­
wieckich z b. ambasadorem Turcji Karacha- 
nem i b. sekretarzem CKW ZSSR Jenukidze 
nna czele. Incydent z kanonierką angielską — 
„Lady Bird“ na rzece Jangtse.

21. Zgon gen. Erika Ludendorffa.
24. Ogłoszenie noty polskiej, odpierającej 

zarzuty władz sowieckich w sprawie incyden­
tów na odcinku kolejowym Zdołbunów — Sze- 
pietówka.

27. Likwidacja incydentu z kanonierką „Pa­
nny". Nota amerykańska do rządu japońskie­
go.

28. Ustąpienie rumuńskiego gabinetu Tata­
rescu i utworzenie nowego rządu pod prze­
wodnictwem prezesa stronnictwa narodowo- 
'tocjalistycznego prof. Goga.

29. Wybuch strajku generalnego w Paryżu.

odlBOLU GtOWYj
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Indianie napadli
na obóz polskiego podróżnika

Wskutek burz, szalejących na północnym 
Pacyfiku, podróżnik polski dr. Jarosz został 
zupełnie

odcięty od swego obozu przez kilka dni. 
gdy opływał zachodnie brzegi, wyspy Kościu­
szki, w drodze na spotkanie statku pocztowego 
przybywającego z żywnością i listami.

Znalazłszy się wśród licznych raf, grożą­
cych mu poważnym niebezpieczeństwem rozbi­
cia łodzi, dwa dni musiał obozować u wylotu 
zatoki Spihley, nim dotarł do osady Shakau, 
gdzie zastał ów statek, który wskutek burz 
również przybył z opóźnieniem.

Poczmistrz Gzernow oraz rybacy tamtejsi 
powitali naszego podróżnika serdecznie, jako 
znajomego sprzed dwu lat, a jeden z nich na­
wet podjął się przewieźć go motorówką z po­
wrotem do obozu. Chcąc uniknąć niebezpiecz­
nych miejsc od sbrony otwartego oceanu, wy­
brano drogę okrężną, wzdłuż wschodnich brze­
gów wyspy.

Plan ten jednakże nie udał się, gdyż w po­
łowie drogi, w cieśninie El Capitan,

na motorówce wybuchł pożar.

gdzie co roku przygotowywali zapasy wędzo­
nych ryb.

Tu jednak spotkała naszego podróżnika 
bardzo przykra przygoda.

Indianie bowiem nie pozwolili mu zatrzymać 
się na owej wysepce, chociaż była ona jedy­
nym dogodnym schronieniem podczas burzy.

Powodem ich wrogiego stanowiska wobec 
dr. Jarosza było to, że przebywał w Zatoce 
Diablej Ryby. Na ogól Indianie odnoszą się 
zupełnie przyjacielsko do przybyszów, z wyjąt 
kiem tych, którzy przebywali w owej Zatoce, 
gdyż zabobonnie wierzą, że

sprowadzają oni śmierć do osady.

zabawiał się jego kosztem w obecności 
dziewcząt. Gdy pewnego dnia Abramyk, 
zmęczony młócką, usnął po pracy, mści­
wy chłopak roztrzaskał mu głowę okutą 
laską. Młodociany morderca przyznał 
suę do zbrodni, do której starannie się 
przygotował. Aby ciosy były pewniejsze 
wybrał gruby kij i własnoręcznie okuł 
go żelazem.

przy napełnianiu zbiornika gazoliną.
Pożar wprawdzie ugaszono i (uratowano

łódź od zatonięcia, motor jednak uległ zniszczę 
niu, i nie było innego wyjścia jak dalsze Wio­
słowanie. Wspomniany rybak zawrócił do Sha­
kau, a dr. Jarosz w swej łodzi, którą holował, 
przypłynął w stronę najbliższej wysepki. In­
dianie mieli tam kfflika szłasów i wędzarnię,

Z tego też powodu ze strachem omijają zatokę 
Diablej Ryby i unikają tych, którzy tam prze­
bywają, a nawet przed kilku laty wskutek nie­
znacznej epidemii, gdy zmarłe kitka osób we 
wsi indiańskiej, zabili ‘Indianina, który powró­
cił z Zatoki Diablej Ryby, bo przypisywali 
mu sprowadzenie nieszczęścia.

Indianie wiedzieli, że dr. Jarosz przebywał 
w owej zatoce, dlatego też — aczkolwiek przed 
dwoma laty gościli go — tym razem, gdy za­
uważyli, że rozbija obóz, a przy tym robi 
zdjęcia filmowe,

napadli nań i zmusili do opuszczenia 
wysepki.

Podróżnik bezsilny wobec przemocy Indian,

Odbiorniki radiowe
NA MOTOCYKLACH POLICYJNYCH

Dyrekcji policji w okręgu Kolumhii (St. 
Zjednoczone, St. Karolina Płdn.) nakazała 
zaopatrzyć w odbiorniki radiowe cały oddział 
motocyklistów policji stołecznej. Ma to być 
rie tylko pomocą w regulowaniu ruchu, iecz 
także dodatki.wą bronią przy pościgu p.zestę-

Ekwipunek radiowy składa się z odbiornika 
superheterodyny oraz z baterii połączonej z 
akumulatorem motocykla; obie części w gu­
mowych oprawcach umieszczone są w izolo­
wanych od wilgoci pudełkach stalowych, przy­
mocowanych ukośnie do tylnego koła moto­
cykla. Głośnik, przypominający reflektor 
świetlny, przytwierdzony jest do kierownika, 
aby dźwięki dochodziły do prowadzącego ma­
szynę z przodu.

pomimo burzy musiał płynąć dalej, aż po Wi­
ta godzinach walki z wichrem i wtzburzamymi 
falami, które zalewały łódź, dobił z pwrotem 
do brzegów Wyspy Kościuszki.

Scyzorykiem obroniła się
przed bandytami

Ciemne zaułki starej Pragi były 
przez krótką chwilę widownią tragiko­
micznego zajścia, którego przyczyną by 
ła pewna murzynka, tancenka z Paryża. 
Gdy młoda murzynka wychodziła z lo­
kalu tanecznego, do którego niedawno 
przedtem wstąpiła, napadli na mą dwaj 
rabusie, którzy chcieli skraść jej futro.

Jedna z pnaechojizących ulicą pań, któ 
ra spostrzegła napaść, poczęła wołać o 
pomoc, jednak w pobliżu nie było niko­
go. Murzynka przeskoczyła niski ntur, 
wyjęła z torebki scyzoryk i zaczęła się 
bronić — jednemu z napastników zada­

ła cios w serce, drugiemu optryszkowi 
zadała również ranę, jednak niezbyt nie 
bezpieczną.

żaden z nich nie zdawał sobie sprawy, 
że broniąca się jest murzynka i gdy z 
pobliskiej ulicy padło na nią światło re­
flektora samochodowego, dbaj przera­
zili się; jakgdyby zobaczyli upiora i rzu­
cali się do ucieczki. Przeszkodził im je­
dnak upływ krwi, który tak ich osłabił, 
że położyli się w zaułku, gdzie znalazł 
ich dopiero patrolujący policjant.

Murzynka rozpoznała w nich swych 
napastników.

— O, gdybym móógł złapać tego gościa, 
który zamienił mi kapelusz...

— I ja również. Mój był zupełnie nowy!

Z CAŁEJ POLSKI

Co jest przyczyną
WYPADKÓW SAMOCHODOWYCH?

Ostatnie statystyki angielskie wykazują, że 
mimo znacznego zwiększenia liczby samocho­
dów w Anglii, liczba nieszczęśliwych wypad­
ków, zawsze duża w tym kraju mgieł, zma­
lała. Angielskie ministerstwo komunikacji do­
szło na podstawie ścisłych obserwacyj do 
wniosku, że istotną przyczyną katastrof sa­
mochodowych jest niedostatecznie rozwinięta 
sieć dróg i nieodpowiednia ich szerokość.

To też według planów, opracowanych na 
rok 1988 drogi angielkie mają tak, co do ilości 
jak i szerokości ulec przebudowie.

Na rozbudowę dróg w Anglii, co przeprowa­
dzone ma być do roku 1940, przeznaczono — 
100 milionów funtów szterlingów.

Ile lat liczy
NASZA ZIEMIA?

Geolodzy i astronomowie obliczali wiek zie­
mi na podstawie różnych metod. Uczony fran­
cuski, Paul Caudera, twierdzi, iż wiek ziemi 
wynosi około 2 miliardy lat, od czasu, gdy 
posiadła ona twardą, stałą skorupę. Inni ucze­
ni, opierając się na wynikach badań radioak­
tywności, obliczają wiek ziemi na około 5 mi­
liardy lat. Według więc przyjętych obecnie 
poglądów w kołach uczonych, ziemia nasza, 
jako ciało niebieskie stałe, liczy od 2 do 3 
mii.3tdów lat.

NA KOSZTA WYBORÓW.
Pierwszym zwiastunem niedalekich 

wyborów samorządowych w Łofei jest 
kwota zł. 100. 000, przeznaczona na a- 
kcję wybrirczą, a wstawiona do preli­
minarza miejskiego na rok budżetowy 
1938-39. Według przypuszczeń wybory 
w ostatniej swej fazie odbyć się powin­
ny najdalej w czerwcu 1938 r., gdyby 
nie zaszły jakieś nieprzewidziane prze­
szkody.
TAJEMNICZY POŻAR 
W UBEZPIECZALNI W LIDZIE

Z Lćdy donoszą, że w tamtejszej ubesz 
pieczalni wybuchł pożar w zagadko­
wych okałiczmcściach. Straż pożarną za- 
wiadomiiano, iż w ubezpieczało! społe­
cznej pali się wnętrze lokalu, mieszczą­
cego akty i druki. Gdy straż przybyła 
na miejsce, znalazła... wszystkie drzwi 
pozamykane, nie było również żadnego 
funkcjonariusza. Z wnętrza dobywały 
się kłęby dymu i ogień, po wyważeniu 
drzwi, stwierdzono, iż pastwą płomieni 
ipadła szafa z aktami i drukami... Poli­
cja bada przyczyny tego zagadkowego 
pożaru.
TRAGICZNY STRZAŁ 
8-LETNIEGO DO BRATA.

We wsi Barowo w powiecie nieszaw- 
skim, 8-detni Jan Małecki, podczas nieo­
becności rodziców wyjął z komody nie­
legalnie posiadaną przez ojca dubel­
tówkę. Przy oglądaniu broni nastąpił 
wystrzał i ładunek śrutu ugodził 15-let- 
niego brata,. Mieczysława, który został 
zabity. Rodzice po powrocie do domu, 
złożyli zwłoki do trumny, usiłując po­
chować syna cichaczem na cmentarzu, 
aby uniknąć kary na nielegalne posiada­
nie brona. Policja zapobiegła jednak po­
chowaniu zwłok i wszczęła dochodzeniie-

BESTIALSKA ZBRODNIA
Policję powiadomiono o potwornej 

zbrodni, dokonanej w pociągu elekrycz- 
nym, idącym z Brwinowa do Warszawy. 
W drodze między Brwinowem a Prusiz- 
kowei.n został napadnięty przez kilku 
osobników 35-letni Antoni Zawadzki, 
którego ugodzono nożem, następnie wy­
rzucono z pędzącego pociągu. Zawadzki 
doznał złamania rąk, nóg i żeber craz 
pęknięcia czaszki, ponosząc śmierć na 
miejscu. Policja podjęła dochodzenie w 
celu wykrycia sprawców bestialskiej 
zbrodni.
SAMOBÓJSTWO SZOFERA PO 
KATASTROFIE SAMOCHODU

Szofer notariusza lwowskiego b. (pto- 
sła Kazimierza Sokola, 17-łetni Jaro­
sław Rubozak. popełnił samobójstwo — 
przy pomocy kwasu solnego. Przewie­
ziony przez pogotowie do szpitala — 
zmarł. Desioerat przejął się katastrofą, 
jakiej uległ prowadzony przez niego sa­
mochód na ul. Legionów, w czasie któ­
rej maszyna uległa uszkodzeniu.
CIELĘ O 3-ch OGONACH

W Starogardzie na Kooiewiu urodzi­
ło się ciele o trzech agonach. Cielę jest 
zdrowe i doskonale zbudowane. Ten o- 
sobiiwy wybryk natury zabobonni Ka­
szubi tłumaczą sobie jako pomyślną za­
powiedź na Nowy Rok, wróżąc ogólnie 
gospodarczą poprawę w kraju.
15-LETNI CHŁOPAK ZABIŁ KOLEGĘ 
BO GO OŚMIESZAŁ
PRZED DZIEWCZĘTAMI

Sąd okręgowy w Kcłomyi skazał na 
umieszczenie w zakładzie poprawczym 
15-letniego Michała Jctnyka, który za­
mordował swego 17-letniego kolegę, Mi­
kołaja Abramyka. Jonyk nienawidził A- 
bramyka, ponieważ ten niejednokrotnie

— Jesteś zupełnie podobny do ojca. Masz 
jego nos, włosy, oczy i uszy...

— Tak i spodnie są też jego, ciociu!

— To ci mówię, Pawle, że dziś poraa osta 
tnj z tobą jadę! 1
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SOSNOWIEC
ul. Orla 11. Tel. 4-58

przyjmuje wszelkie roboty w zakres blacharstwa i de- 
karstwa wchodzące z materjałów własnych i powierzonych 

POSIADA NA SKŁADZIE W DUŻYM WYBORZE-

nę do samochodów, nasady kominowe, bańki na olej oraz oliwihnki 
SP^CJALNOŚĆt Krycie dachów blachą wszelkiego ro­
dzaju dachówką, gumolitem białym i czarnym, ora’ paS* 
bitumiczną i amołowcową. Konserwacja dachów, balo­

wanie konstrukcji żelaznych. 2316
Ceny umiarkowane! Wykonanie punktualne!

Oryginalna kartka pocztowa, jaką dostał Ro­
bert Taylor od swych wielbicielek z ich pod­

pisami.

CHRZEŚCIJAŃSKI 
MAGAZYN UBRAŃ
WŁADYSŁAWA 

RYCHŁA 
Będzin, ul. Kołłątaja 43

Tel. 71-622
Poleca po cenach przystęp­
nych w wielkim wyborze: 
ubrania i palta męskie, 
palta damskie, jak również 

mundurki szkolne. 5073

KURZ ULICZNY, 
zawierający pył węglowy; dzia­
ła szkodliwie na garderobę, ni­
szczy ją i plami. Należy więc 
Często i koniecznie odświeżać ją. 

PRALNIA CHEMICZNA 
i FARBIARNIA

„ZNICZ”
1959Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 70

if® Masz zamiar przeprowadzić się? g

CHCESZ UNIKNĄĆ KŁOPOTOM g
ZWIĄZANYCH Z PRZEPROWADZKĄ? ® 

izĄJDzno„WYGODY“! 

Eai 77 ej
g Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 48. f - B
P tel. 62-014
'ilSIBUmiSIBSBiaiaifilRBKSBiaii

DARMO
KAŻDY OTRZYMUJE NAGRODĘ

Wcelu spopularyzowania naszego epokowego dzieła pt. „NOWO­
CZESNY LEKARZ D0MÓWY“_ wśród najszerszych warstw Spoieczeń* 
stwa, przeznaczyliśmy cały szereg' różnych nagród zupełnie bezpłatnie 
za trafne rozwiązanie niżej umieszczonego zadania. Oprócz tego każdy 
może otrzymać pg, naszych warunków.następujące wartościowe premie 

ZUPEŁNIE DARMO
maszyny do szycia, aparaty radiowe, rowery damskie i męskie, pate- 
fony walizkowe, aparaty fotograficzne, skrzypce i mandoliny, zegarki 
męskie i damskie, bielizna stołowa, sztuki płótna (po 17 m), kupony na 
ubrania męskie (po 3 m) kupony jedwabiu na suknie (po 4 m), kołdry 
watowe oraz wielką ilość innych nagród, jak cenne dzieła literackie itp. 

Z—R—W—E- T— B—-G—C—W— N—R— D—
Kreski należy zastąpić w ten sposób, aby otrzymać znane przysłowie 
.. .. . ludowe.

Wykorzystaj okazję, która nadarza się raz w życiu; Nie mń.ża- 
dnego ryzyka— niepowodzenie wykluczone. Każdy otrzymuje nagrodę.

Odpowiedź należy przesłać na zwykłej pocztówce (15 groszy). 
Prosimy ?p'odać czytelny i dokładny adres. Adresować: Powszechne 
Wydawnictwo Popularno-Naukowe, Łódź, uh Al. Kościuszki 26-47.

Rozwiązanie szarady prosimy przesłać na nasz adres, by na­
grody nie ominęły naszych klientów. 7014

OGŁOSZENIE 
PRZETARGU 

Związek Właścicieli 
Gruntów w Czeladzi o- 
głasza przetarg pi­
śmienny na przewóz 
cegły w ilości 500 ty­
sięcy szt. (ceny poda­
wać cl1 1000 szt.) z 
Cegielni Sejmikowej w 
Będzinie na plac wła­
sny w Czeladzi przy 
ul. Milowiokiej. Oferty 
należy składać do dnia 
5 stycznia 1938 r. do 
biura Związku ul. Ryn­
kowa 2. żłwiązek za­
strzega sobie wybór 
oferenta. 53

ZA WYPOŻYCZENIE 
400 zł. dam pracę w 
chrześcijańskiej ka­
wiarni. Wiadomość w 
Administracji. 7076

NAJSERDECZNIEJ­
SZE ŻYCZENIA zasy­
ła Szanownym Klien­
tom Pracownia 

BUTÓW 
oficerskich 

Dyplomowany mistrz 

z Warszawy 
GÓRSKI 

Będzin 1-go Maja 4 
blok A. m. 44. 7049

POSADY 
i PRACE

ORKIESTRA 
pierwszorzędna chrze­
ścijańska przyjmuje za­
mówienia na karnawał, 
Donat Olszewski, Dą­
browa Górnicza, Sien­
kiewicza 20.

POTRZEBNA 
służąca z gotowaniem 
zaraz. 3 Maja 9, w po­
dwórzu m. 7. 7028

!} taj im francuskiego |
To w. Alliance Franęaise | 

‘ pod fachowym kierownictwem profesora- |jj 
FRANCUZA odbywają się w poniedziałki | 
i czwartki — w lokalu Stów. Techników a 

w Sosnowcu, uL 3-go Maja 25.

Kurs średnio-zaawansowanych od g. 18—19 k 
„ dobrze-zaawansowanych „ „ 19—20 ■ 
„ wyższy „ „ 20—21 »

Zapisy przyjmuje się na kursach. 8

Warunki przystępne 7013

Księgarnia Polska
Materiauy piśmienne, prayboa-y ■ 

szkolne i biurowe
W ZAWIERCIU

uL Paderewskiego 2, tel. 126 
składa najlepsze życzenia no- 
woroeane P. T. klientom i od­
biorcom. . 57

J ' DROBNE L

LOKALE
3 POKOJE

z wygodami do wyna­
jęcia ul. Żeromskiego 
12, tel, 61-295. 5624

KAWALER
Urzędnik — poszukuje 
skromnego pokoju przy 
inteligentnej rodzinie. 
Zgłoszenia do Admini­
stracji pod „Pokój" 

7082

DWA POKOJE 
pokój z kuchnią, kawa­
lerski umeblowany. — 
Wszelkie wygody. Pro­
sta 12. 7070

3 POKOJE
z kuchnią z wygodami 
na I-ym i II-gim pię­
trze do wynajęcia. So­
snowiec, Gen. Bema la

SKLEP ŁADNY 
w dobrym punkcie do 
wynajęcia zaraz. Sos­
nowiec, Piłsudskiego 64 
m. 9. II p. 7064

POKÓJ 
nieumeblowany lub ku­
chnia poszukiwane. —■ 
Oferty „Małżeństwo ka
tolickie"" do Admini­
stracji. ?059

TRZY POKOJE 
z kuchnią z wygodami 
do wynajęcia. Konrada 
4. 7073

2 POKOJE 
z kuchnią i wygodami 
na I-szym.' piętrze do 
wynąjęcia zaraz. . So.- 
snoyiec, Narutowicza 
191 Wiadomość w „Za­
głębi ance“. 6Ó73

UZDROWISKA
„DOM 

KIMATYCZNY"
i „Patria" pensjonat 
kuracyjny 'Dra Pawia­
ka. Byśtra-Wilkowice,' 
lekarze specjaliści, cen 
tralnę .ogrzewanie, wo 
da bieżąca, wygodnie. 
Przyjmuję na leczenie 

466C

Wytwórnia
MEBLI GIĘTYCH

Piotr Nowak
Będzin,' ul. Gzichowska 
22. telefon 71057 pole­
ca fotele, półfoteliki, 
krzesła wiedeńskie róż­
nych fasonów stoliki, 
kwietniki, wieszaki, e 
tażerki i t.p. oraz sto­
liki pod radio. 5239

ZA DŁUGI
mojej byłej żony Emi-i 
lii Sroka ż domu Mar­
szałek nie odpowiadam 
i płacić takowych nie 
będę. Befnard Sroka,

7047

Różne
POSZUKUJĘ 

pożyczki 2 do 3-ch ty­
sięcy złotych. Dani za­
bezpieczenie i procent 
b. dobry. Zgłoszenia: 
Administracja pod „Pe 
wność“. 31

DO WYNAJĘCIA
3 pokoje 2 kuchnią, 2 
pokoje z kuchnią i wy­
godami. Piłsudskiego 

.48.... . .. .7036

LOKALE 
przemysłowe oraz pla­
ce do wydzierżawienia. 
Sosnowiec, Piłsudskie­
go 25. 7035

ONDULACJĘ 
trwałą wykonuje solid­
nie. Pytlik, Pogoń, ul. 
Sucha 24. 4695

POSZUKUJEMY
do poważnego biura 
handlowego kilku Pa­
nów ze znajomością 
prac biurowych. Ofer­
ty z podaniem wysoko­
ści zabezpieczenia do 
Administracji — pod 

„Praca". 7075

SPRAWIA Cl 
kłopot — zarządzanie 
Twym domem, przyjmę 
administrację. Sosno­
wiec, Dziewicza 5. By­
ły urzędnik skarbowy.

7078

B. Felczer
Szpitala św. Łazarza 
w Warszawie — H.’Ru­
dziński przyjmuje w 
godzinach od 18 — 20. 
Dąbrowa Górnicza, ul. 
Kościuszki 2,

. . . SAMOUCZEK 
Rachunkowy i Geome­
trii Sitowskiego. 1000 
zadań -rozwiązanych.— 
Łatwa nauka bez nau­
czyciela, Uniwersalny 
poradnik dla każdego 
zawodu. Cena 4.80 zŁ 
Wpłacone przekazem z 
góry, z posyłką 5.10. 
Za zaliczeniem poczto­
wym 5.80 wysyła: Księ 
garnie Mikulskiego — 
Katowice, Mariacka 2.

20

TECHNIK 
doświadczony na kie­
rowniczych stanowi­
skach w przemyśle, o- 
bejmie organizacje) i 
kierownictwo mniej­
szych zakładów prze­
mysłowych w wolnych 
chwilach. SosrftwieCj 
G. Bema 4, m. 1. 7002

POTRTZEBNY 
chłopiec . S. PrzytuisM 
Sosnowiec, 3 Maja 15.

' 704g

POTRZEBNY 
zdolny skspedient —< 
(chrześc.) do składu 
sukna. Wyczerpujące 
oferty z podaniem re­
ferencji i warunków — 
proszę kierować do A- 
dministracji pod „Su­
kno". 7038

PANI! 
dbająca o wygląd swej 
linii — pasy biustono­
sze nosi tylko z chrze­
ścijańskiej’.. pracowni 
„Nina",' Sosnowiec, 
3-gc Maja 14, Robota 
solidna. Ceny konku­
rencyjne. 5111

PRACOWNIA 
kołder przyjmuje za­
mówienia z własnych i 
powierzonych materia­
łów • oraz stare kołdry 
przerabia. Sosnowiec— 
3-Maja 5, w podwórzu. 
Maria Gnsdniewiczo- 
wa. - 3536

BIURO 
PISANIA PODAŃ 
do Wiadz Administra­
cyjnych Karola Stan­
kiewicza w Sosnowcu, 
Warszawska 6 I p. — 
Przepisywania maszy­
nowe czynne w dni po­
wszednie od 13 do 20 
codziennie. 7068

KAŻDA PANI 
dbająca o elegamcję u- 
biera się tylko w pra­
cowni „Mary" Sosno­
wiec, Lwowska 3 Blok 
III m. 58. Przy praco­
wni prowadzi się wie­
czorowy kurs kroju, 
szycia, modelci.rania sy 
stemem paa-yskim, 5999

3 FOTOGRAFIE 
pocztówkowe na tle zi­
mowym zł. 2.50. — u 
Foto - Stelmaszczyka, 
Sosnowiec - Pogoń, ul 
Orla 4. 30

SŁUŻĄCĄ 
uczciwa do wszystkie­
go, poszukuje zajęcia. 
Łaskawe zgłoszenia — 
kierować do „K. Z.* 
pod „Uczciwa". 7063
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Sosnowiecka Kotlarnia i Zakłady Mechaniczne R*k l,b 1901 

JOZEF KUBALKA w Sosnowcu 
Teł. Nr. 62-670 ul. Aleja Montwiła-Mireekiego 14 Własna bocznica kolejowa

PRODUKUJE:
KOTŁY PAROWE wszelkich systemów, ich Części oraz reperacje. APARATY dla fabryk 
chemicznych, papierń, gorzelń. KONSTRUKCJE żelazne. Zbiorniki, kadzie, wanny do cyn­
kowania, bojlery, wulkanizatory, kominy, płyty ogrzewcze. PRZEWODY rurowe, odgałę­
zienia itp. z Wach żelaznych, kwasoodpornyth i miedzianych. SPAWANIE prądem stałym i 
nitowanie. POSIADA na składzie kotły parowe, lokomobile oraz blachy miedziane, mosię­

żne pręty, rury

Dosiego Roku! To przecież oznacza 
Życzenie, abyś był wesół i miody, 
Niech droga żyda na grudę nie zbacza, 
Miej dużo ładu w domu i wygody.

Jak czarodziejską <dgoni<my laską, 
Zniknie gosposi nie jeden frasunek, 
Gdy mieć kuchenkę będzie i żelazko, 
Najmilszy na Rok Nowy podarunek.

Chcesz dojść do tego, słucha j dobrej rady 
Chyba najlepszej z pośród rad tysięcy: 
Jeśli rozsądek masz nie od parady, 
Kup elektrycznych naczyń jak najwięcej.

Czas przestarzałe odrzucić nawyki,
I to wnet nabyć bez zbytecznych narad. 
Co elektryczne: imbryki, piecyki,
No i koniecznie radiowy aparat

Wtedy bez trudu i kosztów ogromu,
W czystości wielkiej i w świateł potoku, 
Radośniej dojidizie do Waszego Domu 
Najszczerszych życzeń głos: DOSIEGO ROKU!

Elektrownia Okręgowa 
w Zagłębiu Dąbrowskim, S. A.

ZD-ROUIE I PI-ĘKHO CER¥
Żaden skarb nie przewyższa skarbu doskonałej cery. Suche, 
tłuste, zwiotczałe, spryszczone cery, powstajq głównie na tle 
nieumiejętnej pielęgnacji. Krem Abarid jest nowoczesnym, 
naukowo przygotowanym kosmetykiem, docierającym poprzez 
skórę do zasadniczej przyczyny dolegliwości skóry, rozpoczy­
nając stamtąd swe zbawienne działanie. Po krótkiem używaniu 
tego wspaniałego kremu, który stanowi znakomiłq odżywkę 
dla zmęczonej cery, zmarszczki, zwiotczenie i inne wady cery 

vznikajq. Skóra nabiera życia i staje się czystq i gładka, a przy 
dłuższem stosowaniu kremu Abarid, cera zyskuje nieskazitelnq 
trwałq piękność, a niechwilowq poprawę.Używajcie kremu Abarid, 
a zrozumiecie dlaczego tysiqce Par. nie może się bez niego obejść. 

KREm ABARID

JEST DO 
SPRZEDANIA ' 

nowa kombinowana. o- 
brabiarka do drzewa, 
Zmotoryzowana 22O-38C 
wolt 600 szeroka, wy­
prawia, kieluje, heblu­
je grubość, oraz 78 no­
że fasonowe, sztanca 
do szprosów, płatowa­
nia. Wyjaśnień techni­
cznych udzieli: Kowal­
ski, Dąbrowa Górnicza 
Kr. Jadwigi 19, dom 
kolejowy. 7033

Wa i WychBwanie
NOWYM 

systemem: Kroju, Szy­
cia i Modelowania wy­
uczają najłatwiej Kon­
cesjonowane Kursy M. 
Nowakówny, Sosnowiec 
Małachowskiego 5-a.— 
Przyjezdnym ulgi. O 
płata ratami. Zniżki 
tramwajowe. — Kurs 
dzienny i wieczorowy.

KAŻDA PANI 
nabywająca szablony 
metodę najnowszego 
kroju i modelowania, 
według najnowszych 
zagranicznych żumali 
korzysta darmo z 3-ch 
miesięcznych objaśnień 
Zapisy przyjmuje co­
dziennie Pracownia su­
kien i okryć damskich 
Anna Szczepańska — 
Sosnowiec, ul. Legio­
nów 28, teł. 61-694.

.7065

„GIMNAZJUM 
WIECZOROWE"

Sosnowiec, ul. Czysta 1 
(wejście z ul. Sadowej) 
zawiadamia, że wpisy 
na półrocze do wszyst­
kich klas zostaną bez­
apelacyjnie zamknięte 
z dn. 5-go stycznia.

7043

DROBNE OGŁOSZENIA

PIERWSZORZĘDNA 
pracownia gorsetów p. 
f. „Maria" w Sosnowcu 
ul. Chemiczna Nr 12 
m. 134 nad „Żłóbkiem 
dla dzieci" (domy fir­
my C. G. Schón) pole­
ca: Pasy brzuszne, spe 
cjalne pasy lecznicze 
oraz biustonosze z naj­
lepszych tkanin i po ce 
nach bardzo przystęp­
nych. Wykonanie szyb­
kie i solidne. 59

LEKCJE 
łacina, matematyka, 
niemiecki, klasy wyż­
sze. Zgłoszenia pod 
„Lekcje". 7080

KUPNO 
I SPRZEDAŻ

HAÓAHN mod
„WIKTORIA"

Sosnowiec, 3-go Maja 
23. Poleca na Karna­
wał: Duży wybór kwia 
tów balowych. Welony 
ślubne. Kapelusze wie­
czorowe. Woalki. 4990

GAJA 
prawdziwe buliony i 
naturalne zupy — są 
szczytem polskiej wy­
twórczości; są premio­
wane cennymi prezen­
tami, za zwrotem opa­
sek z bulionów czy zup 
Żądać wszędzie! 6062

stołowe, gabinety, sy­
pialnie, sztuki poje- 
dyi-cze gotowe i na 
zamówienia Nowocze­
sne otomany, tapczany 
przeróbki. Na dogod­
nych warunkacn poleca 
— Chrześcijańska Wy­
twórnia

P. TOMCZYK
Sosnowiec, Nowopogoń- 
ska 19. Tel. 630-56. — 
Przyjmuje pożyczki i 
obligacje państw. 2482

ODSTĄPIĘ 
sklep z urządzeniem i 
towarem oraz, z 5 po ke­
jami za 800 źt._ natych­
miast. Wiadomość w 
Administracji. 7074

NA SEZON 
ZIMOWY

Bieliznę damską, mę­
ską, pończochy, skar­
petki, pulowery, swe­
try, apaszki, wełny po 
cenach niskich poleca:

M. Marzec
Sosnowiec, 3 Maja 23. 

4842

DOM NOWY 
dochodowy dwa piętra 
wygody 13 lat wolny 
10 proc, dochodu, da­
jący — plac 105 prę­
tów przy Królewskiej 
frontu 3653 sprzeda 
gospodarz, Moniuszki 
14. 7072

KINO-TEATR

KINO

KONCESJONOWANE 
kursy kroju, szycia, 
Modelowania, Bieliź- 
niarstwa Natalii Sty- 
pułkowskiej, Sosno­
wiec, Piłsudskiego 14, 
tel. 62-498. Przyjmuje 
zapisy na nowy kurs 
Krój najnowszy, świa­
dectwa prawne. Przyje­
zdnym zniżki. Opłata 
ratami. Pracującym — 
kurs wieczorowy.

FRANCUSKIEGO 
niemieckiego, angiel­
skiego udziela sumien­
na, rutynowana nau­
czycielka. Limanow­
skiego 11. m. 5. 7071

SAMOPOMOC 
Społeczna Kobiet w 
Sosnowcu otwiera dn. 
4 stycznia 1938 r. — 
Nowoczesny Kurs Mo- 
dniarstwa (kapeluszy) 
oraz kurs szycia i kro- 
ju. Informacje i zapisy 
przyjmuje „Bazar Pol­
ski" Żeromskiego 8.

7023

DŁUGOLETNIE 
kursy kroju, szycia, mo 
delowania Florentyny 
Stypulkowskiej Sosno­
wiec, Piłsudskiego 30. 
Na kursie wyuczam — 
najnowszym systemem 
wszelkich robót wcho­
dzących w zakres kra- 
wieczyzny. Absolwent­
ki po ukończeniu otrzy 
mują świadectwa pra­
wne. Zapisy codziennie 
Przyjezdnym zniżki.

70S1

REKLAMA 
JEST 

DŹWIGNIĄ 
HANDLU!

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ!
Najpotężniejszy i najpiękniejszy film polski

99

MASZYNY 
do szycia, gwarantowa­
ne haftują, cerują „O- 
mega" i „Torpedo" 150 
zł, „Rast Gassera" .160 
zł Singera jak nowej- 
damskie, męskie, cylin­
drowe, leworamienne, 
mereżkarska, dziurkar­
ka, okrętko-wa, czółen­
kowa 40 zł Oderberg, 
Sosnowiec, 3 Maja lla 
26 w podwórzu. 6044

WYTWÓRNIA 
cukiernicza Braci Hyla 
Sosnowiec, Sucha 2.E. 
telefon 62-272. Poleca 
na święta — Strucle, 
Pierniki, Babki, Torty, 
Ciasta oraz wszelkie 
wyroby cukiernicze.

5766

KUPIĘ
plac budowlany 40-50 
prętów. Pogoń — Sta­
ry Sosnowiec. Zgłosze­
nia do Administracji 
pod „Plac"._______ 7048;

W filmie biorą udział:
Jadwiga Smosarska, Franciszek Brodniewicz, 

W. Conti, Sielański, Fertner
W niedzielę dn. 2 stycznia „RYCERZE PUSTYNI"

IVII

OKAZJA
Z -powodu ■ wyjazdu — 
sprzedam poło-wę domu 
z dużym placem i ogro 
detii w centrum. Wia­
domość: Sosnowiec, — 
Piłsudskiego 2, m. 50.

7045

CHŁODNICE, 
błotniki samochodowe, 
nowe, używane wszel­
kich systemów. Sosno­
wiec, Sienkiewicza 1-a;

7067

Początek seansu o godz. 17.30 w niedzielę i święta o g. 15.30

FILATELISTYCZNO- 
numizmatyćzny sklep 
posiada stale duży wy­
bór. Sprzed?^ kupno, 
wymiana. „Filatelia", 
Sosnowiec, Mościckiego 
15. 7058

OZls Dawno oczekiwana
ANNY ONDRA
w najweselszej komedii

Dziś!
Nowe oryginalne pełne humoru role 
dwóch słynnych komików

STAN LAUREL i OLIVER HARDY
w filmie

JEJ OBROŃCY”
Śmiech! Dowcip! Humor!

Pccz. o godz. 17.30, w niedzielę i święta' 1-5.30

SOSNOWIEC — Redakcja; Piłsudskiego nr. 
TeL 61064. Skrytka pocztowa 62.

Administracja: Piłsudskiego t. TeL 01873 
4uao<uxi*?t uuczmuy przyjmuje 
aa gwkŁ 11 — 1 i od t> — 7.

Rekouisów reuakcja nie zwraca.

W'
Początek I seansu o godz. 17.30, w niedzielę i święta o godz. 15.30

a .2 Wiersz milimetrowy jednołamowy: na Lej stronie, względnie przed tekstem 1 zŁ; w tęk- i 
I 5 scie 60 gr.; za tekstem iii gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłosze- 
g S nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm:
” -2 w niedzielę i święta 25’/. drożej. Układ tabelaryczny 2ó‘/» drożej. Numery dowodowe płatne. 
| o Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.

I SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA.
Po 10 wyrazów w każdem kosztują:

30 drobnych ogt 20 z*-
20 drobnych ogt 13JH) cŁ
10 oruoaynh ogL 7.00 sL

15 drobnyeh ogl- 4.W »- 
Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca się po 5 g.

REDAKJĘOR NACZ. STEFAN ARNOLD.
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